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Miesięcznie . . » 


Rozkład lewicy ludowej. 


„Polska ludowa“ była przed kilku laty 
hasłem nietylko lewicowych stronnictw 
chłopskich. Również wśród patrjotycznych 
żywiołów umiarkowanych hasło to znajdo- 
wało wielu zwolenników. „Chłop potęgą jest 
i basta“ — powtarzano słowa wieszcza 
i z ufnością spoglądano na budzącą się do 
życia politycznego masę chłopską. Lud wiej- 
ski, tworzący ogromną większość naszego 
narodu, miał w niepodległej Polsce odegrać 
tę rolę, którą w dawnej Rzplitej odgrywała 
szlachta. Miał w niej rządzić według swego 
„zdrowego rozumu chłopskiego”, miał być 
głównym elementem twórczym w naszej 
budowie państwowej. 

Czy nadzieje te zostały urzeczywist- 
nione? 

We wszystkich państwach europejskich 
ruchy rewolucyjne z końcem 1918 i w 1919 
roku skończyły się niepowodzeniem dzięki 
opornej postawie wlościaństwa, Przy wybo- 
rach po wojnie Światowej chłop popari prze- 
ważnie stronnictwa prawicowe, Było to zre- 
sztą zrozumiałe, bo rolnik ściśle związany 
z ziemią jest zawsze elementem konserwa- 
tywnym w przeciwieństwie do ruchliwego 
proletarjatu miejskiego. Jednakowoż klaso- 
wa i radykalna ideologja socjalistyczna za- 
puściła powoli i na wsi swoje korzenie. Ro- 
kotnicy potrafili ponieść dla państwa wiele 
ofiar i prędzej ich konieczność zrozumieli, 
Na wsi natomiast hasła patrjotyczne długo 
się zmagać musiały z klasowym egoizmem 
włościańskim. Trzeba było długo czekać, aż 
zdrowy zmysł włościański weźmie gó:ę nad 
zgrbnym posiewem doktrynerskiej ideologji 
Bocjalistycznej. Rozkład „Wyzwolenia“ jest 
jednym z objawów tej walki. 

Mniejwiscej w roku 1923 rozpoczął się 
„Zwrot na prawo“ naszych stronnictw ludo- 
wych. W maju 1923 roku PSL. „Piast“ 
w zrozumieniu niebezpieczeństwa grożącego 
Polsce ze strony mniejszości tworzy razem 
z prawicą wspólny rząd, Trochę później zda- 
wało się, że na tę drogę pracy państwowej 
wstąpi i „Wyzwolenie“, Ale niepowodzenia 
rządu Witosa przerwały ten powolny proces 
przes przesuwania się lewicowych stron- 
nictw na prawo. Od „Piasta“ odpadła grupa 
Dątakiego, później jeszcze bryliści, Pan 
Thugutt, po powrocie z podróży do Włoch 
chwalący nawet faszyzm, musiał ze swego 
klubu wystąpić. Nowa fala radykalizmu 
uderzyła na wieś. Zdawało się, że lud polski 
skupi się pod sztandarem „Wyzwolenia“. 
Ale w atmosferze pokojowej pracy dla Pol- 
ski radykalizm socjalistyczny na wsi zała- 
mał się zupełnie. Z „Wyzwolenia“ wystą- 
piły naprzód elementy napół bolszewickie, 
tworząc jeszcze jedno stronnictwo ludowe, 
Niezależną Partję Chłopską, a ostatnie zno- 
wu Oderwał się prawicowy odłam z senato- 
rem Wysłouchem i posłem Bartlem na czele. 
Ewolucja „Piasta* była zupełnie wyraźna; 
odpadały elementy lewicowe. Natomiast 
„Wyzwolenie* traci członków zarówno 
z prawej, jak i lewej strony. Dotąd. jeszcze 
nie widać, który kierunek zwycięża. Jest to 
miarą chaosu, jaki w tem stronnietwie pa- 


nuje. Zdaje się, że już z tego tak silnego |k 


niedawno stronnictwa pozostaną tylko nie- 
dobitki. Próba przeszczepienia klasowej, an- 
łynarodowej ideologji socjalistycznej skoń- 
czyła się zupełnem fiaskiem, „Wyzwolenie“ 
spada do rzędu małych grup. 


Mamy więc obecnie na lewo od „Piasta“, 
który wyrósł na Silne, umiarkowane stron- 
nictwo ludowe, cały szereg stronnictw chłop- 
skich: Niezależna Partja Chłopska, Związek 
Chłopski, „Wyzwolenie“, Okoniowey, wresz- 
cie partia „pracy“. Sa jeszeze politycy, jak 
np. Stapiński, którzy mimo wszystko z po- 
dziwu godnym uporem głoszą hasło zjedno- 
czenia się tych grup w jedno wielkie stron- 
nictwo i wytrwale wierzą, że takie st-onnie- 
two mogłoby się rozwijać. Jest jednak już 
chyba zupełnie oczywistem, że takie klaso- 
we stronnictwo nie powstanie. 

Wieś nie jest bowiem jedmolitą w swej 
strukturze społeczno-gospodarczej. Są tam 
i robotnicy rolni; na tych poluje PPS., gro- 
madząc ich w zwiągi zawodowe. Są mało- 
rolni. są wreszcie i zamożni włościamie, tych 
znowu, zwłaszcza w Poznańskiem, usiłuje 
w swych szeregach skupić stronnictwo 
chrześcijańsko-narodowe. Jednak nawet naj- 
biedniejszy robotnik rolny jest złym mate- 
rjałom na socjalistę; chce się on dorobić wła- 
snego kawałka ziemi, być właścicielem, nie 
zaś proletarjuszem, Własność chłop uważa 
za rzecz nienaruszalną. O tę głównie prze- 
szkodę rozbiły się już liczne próby zrealizo- 
wania „raju“ socjalistycznego. Nawet bol- 
szewicy w Rosji musieli na tym punkcie 
poczynić ustępstwa. nie mogąc przełamać 
biernego oporu „mużyka*, 

„Wogóle zresztą stanowisko socjalizmu 
wobec kwestji rolnej jest bardzo kłopotliwe; 
głosując za reformą rolną pomnaża Hezbę 
wiaścieieli ziemskich, co przecież z mar- 
ksowską teorjaj Koncentracji wartości stol 
w jaskrawej sprzeczności. kM, 
_ Chłop jest przytem w głębi duszy pa- 
trjotą. Pracując na ziemi, jest najbardziej ze 
wszystkich warstw związanym z tą ełówną 
podstawą życia narodów. Jego miłość Oj- 
czyzny to nie jest jakis zaborczy nacjona- 
lizm; to cicha, uparta walka o utrzymanie 
narodowego stanu posiadania. Dopóki bę- 
dziemy narodem przeważnie rolniczym. do- 
póty mieć będziemy gwarancje trwałości 
i ciągłości rozwoju naszej kultury. Chłop 
asymiluje i wchłania dorobek cywilizacyjny 
warstw starszych: staje się powoli padko- 
biercą naszej tradycji dziejowej. 

Lud polski jest wreszcie — i fo jest jed- 
na z najważniejszych przeszkód dla "adyka- 
lizmu — głęboko religijnym. Powojenna 
demoralizacja i agitacja żywiołów antyka- 
tolickich wyrządziły wprawdzie na tem 
polu duże szkody, lecz w swej ogromnej 
większości jest lud polski gorąco przywią- 
zany do Kościoła. Śwoje bardzo zresztą ni- 
kłe sukcesy zawdzięczają rozmaici działa- 
cze antykatoliccy tylko ignoracji chłopa 
w kwestjach dogmatycznych, no I — do- 
larom, jeżeli chodzi o „Kościół Narodowy*. 

Nie sądzimy więc, aby mogło dokoła 
„Wyzwolenia czy „„Związku Chłopskiego" 
zgrupować się jakieś silne lewicowe stron- 
nictwo ludowe. Elementy socjalistyczne 
znajdą się zapewne w PPS., prawicowe 
przejdą do „Piasta“. Drobne grupki dema- 
gogów chłopskich nie znikną. jednak szyb- 
o; wciąż jeszcze znajdują grunt podatny 
na wsi, Panuje tam obecnie bieda i nędza. 
Zaradzić temu może tylko rozumna polityka 
gospodarcza rządu, a  przedewszystkiem 
umiarkowana, ale szybka reforma „Ode 
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Nindenburg przybywa do Berlina 11 maja. 


Berlin, (AW) Według nowych decyzyj, Hin- 
denburg przybywa do Berlina dnia 11 maja 
i wysłądzie na Małym Dworcu na Heerstrasse, 
gdzie oczekiwać go będzie rząd i delegaci 
wszystkich związków wojskowych. Stąd po- 
jedzie przez Kaiserbahn i Bismarkstrasse do 
pałacu prezydenta, 

Droga, którą będzie przejeżdżał, wynosi 
T kilometrów, Tak długą drogę wybrano, aby 


umożliwić ludności całego Berlina wzięcie 
udziału w tej uroczystości, W prasie prawico- 
wej toczą się ciągle dyskusje, czy republikań- 
ski znak Rzeszy ma wziąć udział w powitaniu 
Hindenburga na dzień 11 maja. Rząd czyni 
już daleko idące przygotowania, celem powi- 
tania prezydenta, W uroczystości tej ma wziąć 
także udziął korpus dypiomatyczny. 


Spiskowcy knuli zamach 


Sofja. PAT. Na wezorajszem posiedzeniu p% 
południowem przesłuchiwał sąd w dalszym eigą- 
gu świadków. Św. Stoiekow zeznał, że utrzymy- 
wał stosunki z grupą spiskowców, którzy mieli 


s 
na Sobranie. 
go w powietrze podczas nieurzędowego posie- 
dzenia większości rządowej. Zamach miał być do- 


konany już w najbliższym czasie i miał na celu 
wywarcie nacisku w kierunku zmiany ustroju 


dokonać zamachu na sobranje przez wysadzenie | państwowegą 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRU 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. — ADMINISTRACJA TELEFON NR. 3344, 


Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


[reść numeru: 


Rozkład lewiey ludowej (artykuł wstępny). 
W. Z.: Walki następców tronu i defekty mo- 


narchji, l M 
T. Toporczyk: Ogólna pielgrzymka polska 
w Rzymie. 


O czem piszą inni? 

Juljan Makarewicz: Królowa Korony Pol- 
skiej. 

Dr Melania Grafczyńska: Operetka „Nowo- 
ści: „Trzy stare pudła“, 

OJ 


Inny świadck niejaki Maślarski pozostawał 
w stosunkach z Ganczarowem i Retrinim. 
Także ten Świadek potwierdził istnienie planu 
wysadzenia w powietrze sobranja zapomocą ma 
szyny piekielnej. 

Dalsze zeznania świadków potwierdzają 
wszystkie znane już szczegóły zamachu na ka- 
tedrę. 

Podczas dzisiejszej rozprawy obrońca Frid- 
mana adwokat Tabakof oświadczył, że między 
nim a oskarżonym wynikła pewna różnica po- 
glądów w sprawie prowadzenia obrony wobec 
czego składa on mandat obrońcy. Fridman za- 
akceptował oświadczenie obrońcy Tabakofa. — 
Następnie trybunał wysłuchał przy drzwiach 
zamkniętych zeznań szefa sekcji politycznej słu- 
żby bezpieczeństwa Michalczewa, który przedło- 
żył dane o tajnych organizacjach komunistycz- 
nych, oraz zeznania niejakiej pani Nikołow bli- 
skiej znajomej Fridmana. 7 p 


Bułgarja podatnym terenem =; 

3! dla działania komunizmu. R 
Paryż, (PAT.). „Intransigeant* ogłaszą, kio 
scspondencję z Sofji stwierdzającą, żo Bułgarja 
była korzystnym terenem działanią dla komu- 
nizmu z powodu wycze:pania kraja wCjną, dro- 
żyzny, braku dostępu do morza  egejskiego, 
wreszcie z powodu €-ojemia terytocjum But 
garji przez odebranie jej Dobrudży i Macedonii. 


Współpraca polsko-czeska. 


„Times” o zbliżeniu polsko.czeskiem. 


Londyn, (AW) „Times* podaje, iż w rezul- 
takie ukałdów polsko czeskich Polska @trzy- 
mala pełne poparcie Czechosłowacji w kwestii 
korytarza gdańskiego, Gdańska j Śląska, nato- 
miast Czechosłowacja uzyskała od Polski oble- 
tnicę pomocy w akcji zmierzającej do po- 
wstrzymania kwtstji przyłączenia Austrji do 
Niemiec, Oba państwa występować będą 
wspólnie na Bałkanach i udzielą pomocy Ju- 
goslawji, Rumunji i Grecji, 


Trocki dyktatorem gospodarczym, 


Warszawa, (Telef. wł.) Powrót Trockiego 
do Moskwy nie oznacza jedynie zmiany miej- 
sca pobytu, Trocki stanie się wkrótce poten- 
tatem w dziedzinie gospodarczej. Zakres jega 
władzy będzie rozłegiejszy, aniżeli dyktatura 
gospodarcza, 

W miejsce dotychczasowej trójki: Stalin, 
Kamieniew i Zinowiew będzie czwórka: Trocki, 
Stalin, Dzierżyński i Kamieniew, 


——1)— 


Abd el Krim walczy z Francją. 


Wojna z hiszpańskiego przeniosła się do 
francuskiego Marokka, 


Londyn. (PAT) Reuter. Sprawozdawca 
„Timesa donosi z Rabat, że wojska hiszpań- 
skie cofnęły się ku wybrzeżu, wskutek czego 
stało się możliwe, że Abd el Krim wtargnął 
w strefę francuską į Obecnie znajduje się 
faktycznie w wojnie z Francją. Byłoby nieroz- 
sądnem starać Się fakt ten ukrywać. Trzy 
kolumny hiszpańskie: operowały przeciwko 
szęzepom Riffenów i ich zwolennikom. Na ca- 
łym froncie jest obecnie 18 bataljonów piecho- 
ty, 6 szwadronów kawalerji i 12 bateryj arty- 
leiji Ogólna liczba wojowników szczepu Riff 
wynosi 4000 ludzi, atoli w pobliżu granicy 
znajduje się jeszcze dalszych 4000 Riffenów 
w rezerwie. 


SYTUACJA 
'  ABDEL KERYMA POGARSZA SIĘ? ^ 


Paryż. (AW.). Z pola bitew w Marokku hisz- 
pańskim donoszą, że położenie Kabytów pogar- 
sza się coraz bardziej, Tubylcy, którzy przybyli 
do Tetuanu domoszą, że blokada zarządzona 
przez wojska hiszpańskie, okazała się doskona- 
łym środkiem bojowym. Wojska Abdel Keryma 
są Odciągnięte od dowozu zbożą į mąki i żyją 
tylko chlebem owsianym,. 


-~ 


Za granicą 


7:00 zł. 
— DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406. 


KARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA II. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKÓW: 401.099, 


W Krakowie 


| [ii a SKAAREEA 
z odnoszeniem| bez odnoszen. 


3:30 zł. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


Dalszy ciag dyskusji nad budżetem 


Gena egz. 15 groszę 


Zwykły (inseratowy 


Nekrologi. + » » 1% SEERUNE 
Nadeslane . «+ 4 «ou 0 e KZOWE 
Po krónice . 6076 «w 7 67%. = SONĘ 
Na l=ęj stronicy „4. 4.4094 


Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 „ 
Układ tabelaryczny 50% drożej. 


Za terminowe zamieszczenie ogłos. 
Administracja nie odpowiada. 


Mi. J Wewn. 


WTORKOWE POSIEDZENIE SEJMU. 


Warszawa. (Telef. wl). Obrady wtorkowe 
po kilkudniowej przerwie podjęto, w niczem 
nis zmieniły zasadniczego charakteru, w jakim 
toczy się dyskusją budżetowa, t. j. charakteru 
ospałości i braku zainteresowania. Zapowiada- 
no, jakoby we wtorek miał się rozstrzygnąć 

los min. Ratajskiego, 
jakoby toczyła się kenfdzencia pomiędzy stron- 
nictwami lewicowemi, zabiegającemi O pozy- 
skanie N, P. R, dla obalenia ministra, Głoso- 
watie jednak we wiorek do skutku nie doszło, 
odbędzie się Ono we środę, 


4 1 
DYSKUSJA BUDŻETOWA = na 


rozpoczęła się wczoraj przemówieniem posła 
ziem wschodnich Zwierzyńskiego (Zw. lud. nar.), 
który poddał Ostrej krytyce nasz system admi- 
nistracyjny, zarzucając mu bezduszność i pa- 
pierowość. Uważa, że policja nasza wzorowana 
na systeste angielskim, nie jest dostosowana 
do naszych warunków, krytykował następnie 
działalność min, Tiugiitą i domagał się prze- 
mianowania delegatury wileńskiej ma woje- 
wództwo. i 

Pos. Kiernik (P. S. L.) zarzuca, że żaden 
z ministrów niema czasu na przeprowadzenie 
swego programu, zaatakował rząd za brak za- 
interesowania dla spraw Samel'ządowych, mie 


` 


Ly  żzgfko na terenie parlamentarnym, ale także i 


na terenie finansów dla samorządów. Jedną 
z wad ustroju ministerstw jest || ipii A 
FAEM i podział kompetencyj. %! Ed ea 
Ażeby dać kompetencje powołanemu ministro- 
wi bez teki, ujmuje się kompetencje własnemu 
ministrowi, Stawiane przez lewice wnioski, do- 
tycząca autonomji teryterjałnej, są conajmniej 
przedwczesne. Ludności białoruskiej brak autó- 
a0mji nie dolega, Żądają jej ©, którzy stwarza- 
ją programy i do nich dostosowują politykę. 
Ek MIN, RATAJSKI $i «” 
w przemówieniu, które mimo wszystko nie wy- 
woływało znaczniejszych sprzeciwów, polemi- 
zował ze stawianemi zarzutami, wykazując, że 


2a7 


raz sand 
NZ 


jie istnieją zarzuty, eo do baku inicjatywy 
ustawodawczej, to raczej skierować je należy, 
do ciał usiawodźwczych, aniżeli do rządu, któ- 
ry robił wszystko, co mógł. Ministerstwo opraw 
cowuje obcenie cały Szereg 

Ą nowych ustaw 
a mianowicie ustawę o policii państwowej 
przyczem obowiązek pomoszenią części kosze 
tów policyjnych pzez samorządy jest uchyle- 
ny, ustawę o widowiskach, ustawę prasową 
ustawę 0 ustroju władz administracyjnych, ut- 
sławę o postępowaniu administracyjnem, usta+ 
wę o postępowaniu  ką:no-administracyjnem, 
ustawę o podziaie terytorjalnym Rzeczypospo- 
litej. i | 4 

W dalszym ciąru minister zajął się ~ 

sprawami ziem wschodnich 


1 oświadczył, że rząd zamierza zwinąć woje: 
wództwo mowogrodzkie, na razie zaś chodzi a 
zastąpienie wojewody wojskowego, cywilnym, 
Chodzi tu o gen. Januszajtisa, 

Pos. Kordowski (Wyzwol.) utrzymywał, ż4 
autonomja  terytorjalna dla kresów będzie 
zawsze postulatem Wyzwolenia. Pos. Kościał< 
kowski (z klubu pracy) wyraził nawet przy- 
puszczenie, że jeszcze na ziemiach wschodnich 
przejdzie zawierucha wojenna, ponieważ mniej- 
szości narodowe, zamieszkujące Polskę, nie 
wyrzekły się dążeń do niepodległości; należy, 
zatem wytworzyć warunki takie, któreky, 
mniejszości te zadowoliły, 

Po końcowem przemówieniu pos. Rusinka 
(P. S. L) nastąpiła przerwa obiadowa, potem: 
referował pos. Tabaczyński (Zw. L. N.) budżet, 
ministerstwa kolei, po którem rozpoczęła sią 
okszerniejsza dyskusja. y 

Marszałek zapowiada, że we wtorek ` 

porządek dzienny musi być wyczerpany, 
> znaczy prócz budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, miałoby być załatwienie budże- 
tu kolei i budżet reform rolnych, innemi słowy, 
posiedzenie musiałoby się przeciągnąć do nocy: 


KEES CZT POKE TATA ETE POWRÓT WIECZBE Z ACEYZETEECJEWKEEEM 


Przemysłowcy górnośląscy u premjera 


Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj premjer od- 
był konferencję z przemiysłowcami z Górnego 
Śląska. 


Po wykryciu tajnej fabryki banknotów 
w drukarni łódzkiej „Republiki“. 


Warszawa. (Telef. wł} W sprawie znałezie- 
nia klisz do druku walut polskich, urzędowe 
śledztwo w Łodzi odmówiło wydawnictwu 
„Republika“ wydania zaświadczenia, że w €za- 
sie rewizji nie Znaleziono nic w redakcji po- 
dejrzanego. 

Jeden ze współpracowników. u którego zna- 
loziono matrycę, nie cieszy się dobrą opinią 
1 pracował w swoim czasie u jednego z maj- 

strów Ślusarskich, którego również areszto- 
wano, 


KRADZIEŻ DOKUMENTÓW W POCIĄGU. 


Warszawa. (Telef. wł.) Mikołajowi Maksy- 
mowi, urzędnikowi ministerstwa oświaty, który 
miał wyjechać w misji urzędowej, skradziony 
na dworcu teczkę z dokumentami, Sprawcy 
skorzystali z wyjścia jego z wagonu i skradli 
zostawioną tam teczkę, - 


PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW 
ESTOŃSKICH. 


Warszawa. (Felef. wł.) Dn. 14 maja przy- 
jeżdża do Polski prezes parlamentu estońskie- 
go i delegacja posłów. 5 


USTAWA O REFORMIE ROLNEJ 
W KOMISJI | 


Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja reform 
rolnych obradowała nad artykułem 19 projektu 
ustawy o wykonaniu reformy volnej, która zmie 
rza do zagwarantowania dwóch lat dla parcela- 
cji prywatnej w tych majątkach, które zostały 
objęte imiennym wykazem przymusu parcela- 
cyjnego. 

Pos. Pon'atowski proponował art. ten skreś- 
liść uważając, że rok oczekiwania jest zupełnie 
wystarczającym  tenwvinem, w ciągu. którego 
parcelacja prywatna odtywać się może. jeżeli 
właściciele majątków chcą ją tylko wykonać. 
Po upływie zaś tego czasu należy stosować je- 
dymie przymusowe wykupywara 1 doprowadzić 
ido parcelacij rządowej, Pos. Kowalczuk stang 


sg to popierał, Przedstawiciele związku lu« 
dowo-narodowego i chrześcijańsko-narodowego 
wypowiedzieli się równocześnie za propozycją 
referenta, Wobec braku kompletu posłów na 
komisji, postazowiono po zakończeniu dyskusji 
od:oczyć glosowanie do jutra. 7 


Prasa gdańska o katastrofie 
pod Starogardem. 


Katastrofa spowodowaną zamachem. — Bez. 
czeine żądania koatrołi międzynarodowej, = 
Atak „Danz. Allgemeine Zig.“ 


Gdańsk, (AW.). Niemieckie dzienniki 
w Gdańsku omawiają w dalszym ciągu katas 
swrofę kolejową pod Starogradem. 

„Danziger Ztg.“ z uznaniem dla władz pol- 
skich stwierdza, iż pomoce dla Ofiar katastrofy 
stałą na wysokości zadania, a trzeba pamiętać, 
że w wypadkach takieh, jak katastrofy kolejo- 
we, zorganizowanie szybkiej i sprawnej pomo- 
cy lekarskiej jest rzeczą bardzo trudną. "Tenże 
dziennik podaje, iż dochodzenia wladz s37 
dowych wykazają coraz wyraźniej, że kata- 
strofa spowodowana byla przez zamach. „Dan- 
ziger Neuesten Nachrichten“ występują z pros 
jektem zorganizowania dotychczasowego SyS= 
temu zar:ądu nad linjumi kolejowemi (w Pols 
sco), służącemi dla celów tranzytowych, mię- 
dzy Rzeszą a Prusami Wsch. Dotychczas Niem= 
cy na linjach tych mają tylko prawa, a Polska 
tylko obowiązki, Należy, aby Niemcy przejęły 
część obowiązków od Polaków. Ponieważ 
w danych warunkach jest to niemożliwe, nale- 
ży, aby konticię i pieczę nad temi linjami ob- 
jęła specjalna, ad hoc powcłana międzynaroś 
dowa komisja kontrolną (!). 

„Danziger Allgemeine Zig.“ utrzymuje, i 
kstastrofę spowodowała gospodarka władz ko- 
fejowych w Potsce i podaje wiadomość z Berli« 
na o interpslacji nacjonalistów niemieckich 
w Reichstagu, którzy domagają się niemieckiej 
kontroli nad kolejami w korytarzu gdańskim, . 

A ——— IAA 


Pożyczka włoska w Anglji. =>> 


Wiedeń. (PAT.) „United Press“ donosi z N6* 
wego Jorku: „Wallstreet Journal" donosi, że 
bankierzy zamierzają udzielić Włochom kre- 
dytu w wysokości 100 milj. dolarów w miej: 
sce postanowionych pierwotnie 50 miljonówa, 


- 
Ki 


Stir, F. 


"Walki następców tronu i defekty monarchji. 


Konflikty książąt w Rumunji i Jugosławii, 


Stały to jest defekt monarchistycznych |pją kilkanaście lat borykała się z Ludwi- 
rządów, że się muszą borykać z tempera- | pjem II, zanim wreszcie w r. 1886, szalo- 
meniem lub amhicjami następców tronu |nggo człowieka mogła pozbawić władzy. 


i wogóle członków rodzin królewskich. 
Ponure  historje 
wych, tajemnicą owiane tragedje Habshur- 
gów, tragi-komiczne awantury Wittels- 
pachów, Hohenzollernów, o których opo- 
wiadają kroniki, choćby tylko XIX w. ma- 
je prawie zawsze jakiś dramat następcy 
tronu za tło. Będzie tu wchodzić w grę albo 
ambicja rządzenia i chęć zawładnięcia tro- 
nem przez księcia, albo jakiś osobisty dra- 
mat (najczęściej na tle niedopuszczalnego 
z dynastycznych względów małżeństwa), 
lub wreszcie — po prostu nieokiełzane wa- 
dy i moralne defekty następcy tronu. 

W tej chwili dwa tego rodzaju wypad- 
ki notuje prasa. — W Jugosławji król Ale- 
ksander oddaje swego brata, Ks. Jerzego, 
„pod stałą straż lekarską“ (jak brzmi eu- 
femistycznie komunikat rządowej ajen- 
cji, — w Rumunji zaś wybucha zatarg 
w rodzinie królewskiej między królową- 
matką, a następcą tronu — synem, Ks. Ka- 
rolem, : 

W pierwszym wypadku mamy do czy- 
mienia ze znanym w paryskich i szwajcar- 
skich domach przyjemnościowych utra- 
cjuszem. Jeszcze przed wojną pozbył się 
nieobliczalnego syna król Piotr wysław- 
szy go z kraju za granicę zaopatrzonego 
dostatnio w środki finansowe. Marnotraw- 
ny syn powrócił kiedyś z końcem ub. r. 
ale bez chęci poprawy. Wszystkie zabiegi 
sprowadzenia go na drogę upamiętania, 
zawiodły. Królewski brat widział się zmu- 
szonym zastosować do niego wypróbowa- 
ny w takich razach Środek „lekarskiej 
opieki“. 

Na innem tle powstał rumuński kon- 
flikt. Ks. Karol jest — zdaje się — spra- 
gnionym wladzy. Konieczność leczenia kró 
la Ferdynanda wyłoniła sprawę rady re- 
gencyjnej. Królowa chce, by do niej nale- 
żeli: ona sama, premjer Bratianu i pa- 
trjarcha narodowej cerkwi. Następca tro- 
nu natomiast nie chce, by do niej należała 
matka, a natomiast sam chce jej miejsce za- 
jąć, Konflikt przybiera obrót coraz groź- 
niejszy. Król chory nie może wyjechać, 
dopóki spór nie zostanie w jakiś sposób 
załatwiony. Ludność z niepokojem śledzi 
wewnętrzny zatarg w łonie rodziny Kró- 
lewskiej upatrując w nim słusznie niebez- 
pieczeństwo dla państwa w dobie groźnej 
iegó międzynarodowej sytuacji. 

Dwa te wypadki świeże winny dać do 
(myślenia tym, którzy na polski grunt 
przeszczepiać chcą monarchistyczne na- 
stroje, W jaskrawem świetle ukazują jeden 
tyłko z wielu braków monarchistycznego 
ustroju: — antagonizmy w rodzinie panu- 
jacej. 

Karty historji opowiadają dość często 
© burzach politycznych, których źródłem 
bywały machinacje wujów, matek lub sy- 
nów królewskich. Dzieje carskiej familji 
Romanowych z końca XVIII w. mogą, 
gdyby były znane szerzej, na zawsze od- 
straszyć naród od monarchistycznej insty- 
tucji. 

Nie trzeba się dziwić! Ludzie pozosta- 
ją zawsze ludźmi, nawet na tronie kró- 
lewskim. Ich wady zaś występują tem ja- 
skrawiej i tem większe powodują szkody, 
im wybitniejszą odgrywają rolę. 

Ambicja decydowania „na swój ro- 
zum“ nieszkodliwa u urzędnika na skrom- 
nem stanowisku, doprowadza państwo do 
konfliktów międzynarodowych, gdy wy- 
stępuje u króla. Cóż dopiero mówić nie o 
wadach, ale zboczeniach, niestety dość czę- 
stych w zamkniętych kołach  dynastycz- 
nych familij?  Unieszkodliwienie degene- 
rata koronowanego jest daleko trudniej- 
sze, niż kogoś z jego podwładnych. Bawa- 


—— 


[4 e o % 
Królowa Korony Polskiej.” 
I. Było to w r. 1656. Polskę zalewał potop, 
potop nie rozpętanych żywiołów przyrody, a 
potop ludzki wojsk nieprzyjacielskich, napół 
dzikich band kozackich i tatarskich, tłumów 
zbrojnych, ludzkiej szarańczy, Zdawało się, że 
Polska zniknie, zniknie nietyiko jako państwo 
niezawisłe, ale także jako społeczeństwo, jako 
naród. Zdawało się, że na rozległych ziemiach 
Rzeczypospolitej po tym zalewie zapamuje pus- 
tka wyniszezena, bezludna, że tylko ruiny ł 
zgliszcza znaczyć będą dawne mieszkania i sie- 
dziby. 

Wówczas to król Jan Kazimierz powziął był 
myśl ucieczki pod skrzydła sił nadprzyrodzo- 
nych, wszak nig mógł liczyć na pomoc ludzi, 
postanowił był szukać jej gdzieindziej — wy: 
żej. Widząc, że jego krółewska purpura nie 
zdołała przynieść szezęścia skołatanemu najaz- 
Jami i chorobami państwu, oddał je pod inne 
panowanie, Pełen pokory i skruchy ofiarował 
koronę polską Tej, która nigdy nie zawodzi, 
gdy się kto do Niej ucieka o pomoc. 

W katedrze lwowskiej, w kaplicy Domaga- 
Eczów, przed obrazem Najśw. Panny Marji Łas- 
kawej odczytał król ślubowanie, w którem skła- 
dając uroczyste na przyszłość przyrzeczenia, 


*) W dniu 3 maja b. r. odbyła się we Lwo- 
wie Akademja Marjańska, w czasie której prot. 


pałacowe Romano- | yracania monarchij. 


Czasy obecne nie nadają się do przy- 
Republikański u- 
strój ma byt na dłuższy okres zapewnio- 
ny. Także i w Polsce! Tutaj, obok innych 
powodów, także i dlatego, że sami monar- 
chiści nie mogą się zgodzić na kandydata 
do nieistniejącej korony. I nie zgodzą się 
w najbliższym czasie, Wysuwane ostatnio 
nazwisko ks. Sykstusa parmeńskiego mo- 
że budzić sympatyczny. oddźwięk . chyba 
tylko w galicyjskich sferach monarchisty- 
cznych. Koła b. Kongresówki, Wilna, Wiel- 
kopolski nie entuzjazmują się niem. 

A przedewszystkiem dlatego, że masy 
społeczeństwa są dziś dla idei monarchi- 
stycznej obce. Tradyeja monarchji urwała 
się ze śmiercią Zygmunta Augusta! Tra- 
dycja zaś koronowanych Prezydentów 
z XVII i XVIII w, bliższa nam historycz- 
nie, nie może nikogo zapalać do wznowie- 
nia na zawsze pogrzebanego eksperymen- 
tu. Koniec końców, niema u nas koniecz- 
nego dla restauracji monarchji warun- 
ku — psychologicznego podłoża w ma- 
sach! Wypadki z Rumunji i Jugosławji 
napewno go nie stworzą! W. Z. 


Komunikat oficjalny o Internowaniu 
ks. Jerzego. 


Belgrad. (PAT.) Książę Jerzy serbski został 
wczoraj przewieziony do miejscowości Bejlie, 
która mu została wyznaczona przez króla, jako 
stałe miejsce pobytu. 'Ta decyzja została spo- 
wodowana szeregiem skandalicznych zajść, wy- 
wołanych przez księcia Jerzego. Od dłuższego 
już czasu książę otaczał się złem towarzystwem 
i w miejscach publicznych głośno wyrażał się 
chełżywie o dzisiejszym systemie rządów w Ju- 
gosławji, o rządzie i o królu. Kilku polityków 
starało się wykorzystać to zachowanie się księ- 
cia Jerzego dla swych celów politycznych. Inne 
osoby z jego otoczenia starały się jedynie o 
zysk materjalny. 

Plan internowania księcia powstał już w ro- 
ku 1922 i wówczas miano umieścić księcia 
w Niszu. Zamiar ten został zaniechany, ponie- 
waż stan zdrowia księcia w tym czasie znacznie 
się poprawił, Później wystąpiły znów objawy 
podniecenia 1 zdenerwowania, które ostatnio 
wzmogły się. Książę zaczął objawiać chorobii- 
wą nieufność do otoczenia i żył w ciągłej oba- 
wie przed otruciem. To było powodem, że nie 
jadał w domu, lecz w restauracji, W najbliż- 
szych dniach zbierze się rada koronna, która 
zajmie się ustanowieniem kuratora dła księcia, 
oraz zarządcy jego majątku. 
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Z dnia politycznego. 


Żydzi a pięść p. St, Grabskiego. 


| Ogólna pielgrzymka polska w Rzymie 


„GŁOS NARODU", dnia 7 mają, 


(Od naszego korespondenta rzymskiego.) 

W dniu pierwszego maja o godzinie 12.45 
ną dworcu Termini zjawili się przedstawiciele 
państwa i kolonja polska w Rzymie, aby po-; 
witać przybywających rodaków. Byli ks. arcyb. ; 
Cieplak, ks. prałat Florczak, ks. rektorowie Ja- 
galło i Niemczewski, ambasadę przy Watykanie ; 
reprezentował radca Perłowski z sekretarzem 
Frankowskim, oraz p. Komierowski; poselstwo 
przy Kwirynale — konsul dr. Brodzki oraz pp. 
Siemiradzey, dalej z pięknemi odznakami wy- 
stąpił Komitet jubileuszowy, a to: hr. Droho- 
jowska, ks. prof. Janicki, dr. Poraj-Madejski, 
inż. Piotrowski, pani D'Ańgelio z córkami, 
dziennikarze polscy, 0.0. Zmartwychwstańcy, 
S.S. Nazaretanki, oraz wiele innych osób. 

Wkrótce w halę dworcową wjechał pierw- 
szy pociąg, wiozący naszych pielgrzymów. — 
Wysiadali z widocznem przemęczeniem przeby- 
tą drogą na twarzach, jednakże wesoło i z hu- 
morem. Wszystkie stańy są reprezentowane, 
księża, nauczycielstwo, urzędnicy, mieszczanie 
i chłopi. Ci ostatni przybyli w swych barw- 
nych strojach, które zwracały ogólną uwagę. 

Wszyscy udali się do westybulu, gdzie po- 
dzielili się na grupy, wedle poprzednio przezna- 
czonych mieszkań. 

Spokojnie i wzorowo odbywało się wszyst- 
ko. Intenzywna praca ks, Tomaki i jego zdolno- 
ści organizacyjne były widoczne. Podkreślić się 
je musi, albowiem operowanie tak różnym ma- j 
terjałem stwarza nie byle jakie trudności, które | 
pokonać można tylko pełną poświęcenia pracą. 
W pracy ks. Tomace dzielnie sekundowali kon- 
sul dr. Brodzki, hr. Drohojowska oraz p. Wró- 
blewska. : 

W 20 minut potem przybył następny pociąg, 
wiozący również 400 osób. Po  powitaniach, 
wzajemnej prezentacji, również i ci przybyli 
w przeciągu kilku zaledwie minut zostali ulo- 
kowani w tramwajach i autach, któremi dotarli 
do swych pensjonatów. Drugim pociągiem przy- 
byli ks. biskupi: Fiszer, Nowak, Łukomski i No- 
wowiejski, oraz urzędnik poselstwa polskiego 
w Rzymie p. Guze, który poprzedniego dnia 
wyjechał do Terni, aby kierowników obydwóch į 
pociągów ks. Tomakę i ks. prałata Zakrzew- 
skiego poinformować o małych zmianach w u- 
lokowaniu pielgrzymów. 

Jednem słowem organizacja tej pielgrzym- 
ki jest wzorowa i jest nadzieja, że aż do końca 
taką będzie i nasi pielgrzymi wyniosą tyłko 
przyjemne wspomnienia. 

Popołudniu o godz. 5tej pielgrzymi w im- 
ponującym pochodzie przeciągali ulicami Wie- 
cznego Midsta, zdążając do bazyliki św. Piotra, 
gdzie odbyli wizyty jubileuszowe. 

Nazajutrz, w sobotę, 2go maja wszyscy 
gremjalnie odbyli wizyty jubileuszowe w bazy- 
lice Najśw. Panny Marji Większej, skąd pieszo, 
pochodem udali się do bazyliki św. Jana Late- 
rańskiego. Popołudniu odbyła się spowiedź 
w bazylice św. Piotra. 

W dzień święta narodowego 3-go Maja, 
pielgrzymi o godzinie 7-mej rano wysłuchali 
Mszy św. odprawionej przy głównym ołtarzu 
przez Ojca św. ł przyjęli Komunję św. O godzi- 
nie 1i-tej rano solenną Mszę św. celebrował 
ks. arcybiskup Ciplak w kościele św. Stanisła- 


P. Stanisław Grabski, minister oświaty, przy- | wa. 


jął — jak donosi „Nasz Przegląd" — w dniu 
2 maja delegację „Zjednoczenia Szkół Żydow- 
skich”, która chciała go poinformować o uchwa- 
łach swego zazdu. P. Grabski miał oświadczyć, 
że to był zjazd bundowski, a gdy delegacja 
chciała zająć stanowisko wobec rokowań rządu 
z ortodoksami, wtedy p. Grabski 
„już nie potrafił dłużej opanować się, ude- 
rzył pięścią w stół i krzyknął: „Nie pozwa- 
lam... nie pozwolę, by mi jakakolwiek orga- 
nizacja dyktowała, z kim mam prowadzić 


Wreszcie popołudniu o godzinie 4-tej wszy- 
scy pielgrzymi z biskupami na czele uczestni- 
czyli w ceremonji beatyfikacyjnej Józefa Ca- 
fasso. 

Wszyscy ogromnie zadowoleni, z zaintere- 
sowaniem zwiedzają kościoly ,a po odbyciu ju- 
bileuszowej wizyty w bazylice św. Pawła za 
murami, rozpoczną zwiedzać muzea i zabytki. 

Rzym, 3 maja. R. Toporczyk, 
jej na pożegnanie rękę. Kto wie, może minister 


pertraktacje, a z kim nie“, (Bardzo słusz- | położył tylko, gestykulując, rękę na stole, a wa- 


nie). 


leczni potomkowie Machabeuszów dopairzyli się 


W chwilę później, gdy żydzi chcieli wrócić | w tym geście uderzenia. pięści? W każdym razie 
do tego przedmiotu, minister „uderzył znów | szybko dowiemy się, jak to było rzeczywiście; 
pięścią w stół“ i zagroził przerwaniem rozmo- |p. Stan. Grabski będzie musiał tę sprawę wy- 
wy. „Nasz Pzegląd* oburza się na to zachowa- | jaśnić, bo już koło żydowskie w Sejmis wnosi 
nie się p. St. Grabskiego. Że jednak p. Grabski | interpelację. Chwała Bogu, że p. Grabski nie 
nie miał wcale jakichś wojowniczych zamiarów | miał przy sobie jakiej laski. Wtedy już łatwo 
wobec delegacji, tego dowodzi fakt, żą podał | wyrósłby z tego „pogrom“! 


zarazem oświadczał, że wielką Boga-Człowieka 
Matkę za Królową królestwa, polskiego obiera, 
Jej osobliwej opiece i obronie poleca państwo 
i naród, a zarazem litości i pomocy przeciwko 
nieprzyjaciołom św. Rzymskiego Kościoła na 
klęczkach błaga. 

I Polska ocalała... 

Czy to jedyny przykład, jak wiążą się dzie- 
je Polski z kultem dla Matki Bożej? 

Czyż hufce nasze zbrojne nie szły przez wie- 
ki całe, do zwycięskiego boju z pieśnią na U- 
stach, z pieśnią „Bogu Rodzico, Dziewico?“ 

Czyż najdzielniejsi z pomiędzy naszych kró- 
lów-rycerzy jak Łokietek, Stefan Batory, Jan 
Scbieski, nie uciekali się pod ochronę niezawo- 
dną, czyż nie oddawali szczególnej czci Naj- 
świętszej Pannie Marji? 

A czyż gród kresowy, zawsze Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej wiemy, semper fidelis, skała, 
o którą rozbujały się spienione fale niejednego 
zalewu dziczy ze wschodu, czyż nie przywiązy- 
wał szczególnego znaczenia do kultu Niepoka- 
lsnej? 

Wszak za czasów, gdy Lwów był warowną 
twierdzą, otoczoną murami, umieszczono Jej 
statuę nad bramą obronną, Krakowską zwaną, 
a nad furta w murach miejskich poza kościołem 
Jezuitów umieszczono rzeźbą przedstawiającą 
Iwa, herb i symbol lwowskiego grodu u stóp 
Bogu Rodzicy z wymownym podpisem: „pod 
tą opieką — bezpieczny”, 

Lwowski mieszczanin, Bartfomiej Zimoro- 


Makarewicz wygłosił powyższe przemówienie: |wicz pisze „hymny na uroczysta Świętą Na- 


świątszey zez Mariey*, 


która jest po- 
cieszycielką ubogich i uciśnionych: 
„Ty nieumiejętnym radzisz, 
Biędnych na drogę prowadzisz, 
Chorym stajesz się lekarką, 
Ubogim hojną szafarką, 
Smutny pocieszasz, wzgardzonych 
Wywyższasz, szukasz zaginionych... 
Zimorowiez nie był jedynym, który 
w owych czasach talent poetycki poświęcał 
uwielbieniu Najświętszej Panny, wszak także 
Jan Kochanowski, Klemens Janieki, Miaskow- 
ski, Marbiewski  Kochowski, składali płody 
swego ducha na ołtarzu czci dla Tej, która ni. 
gdy nie zawodzi. 
Nadeszły jednak niedługo potem czasy in- 
ne, czasy, kiedy religijność słabła w narodzie, 
a z nią razem także i kult Marji. Nadeszły czasy 
saskie, kiedy wśród hulanek i próżniactwa za- 
marła wszelka myśl wzniosła, nadeszły czasy 
jeszcze gorsze, czasy niewiary jawnej, przenie- 
sionej z Francji w końcu ośmnastego wieku. 
Z niewiarą wtargnęły jej towarzyszki: cy- 
nioma rozpusta i obojętność dla spraw publicz- 
nych. Klasy w narodzie przewodnie tarzały się 
w błocie, nieprzytomne, bezdennie lekkomyślne. 
Z chwilą, gdy w miejsce życia zbożnego, we- 
dług etycznych zasad Kościoła, wstąpiła u 
głupszych płytką rozwiozłość, u mądrzejszych 
wolnomyślność i wolnomularstwo = państwo 
polskie runęło w gruzy jak dom zmurszały. 
Państwa zaborcze wkraczając do Polski, nie na- 
trafiały, ną poważniejszy opór, tu i ówdzie tyl- 


Socjaliści denuncjantami, — „Miliejać P, P. 

S. — Uroczysty charakter naszego Święta 

narodowego. — Wybory we Francji, — Jesz- 
cze o p. Ganszyńcu, 


PPS, zajmuje wobec komunistów bardzo 
ciekawe stanowisko. „Walczą* z nimi, wy- 
myślają im w prasie od zdrajców, rozbija- 
czy, zbrodniarzy i t. p., ale bronią ich w Sej- 
mie przed aresztowaniami, Niedawno skar- 
żył się tam przedstawiciel klubu PPS, na 
aresztowania przedmajowe. 

„Było to aktem najwyższej obłudy — pi- 
sze korespondent „Kurjera Poznańskiego" —— 
Nie zdradzę żadnej tajemnicy, zbyt dobrze 
jest ona zhana w kołach politycznych, je- 
żeli stwierdzę, że najbardziej współdziała 
z departamentem bezpieczeństwa w areszto- 


„Ne, 108: 


0 czem piszą inni?... 


nie rozbroiły i, że zbroją się nadal. Do tego 
dokumentu dodany będzie ścisły, szezegó» 
łowy program, według którego i pod szcze 
ną kontrolą międzysojuszniczą Niemey bę: 
dą zniewolone do przeprowadzenia w szyb» 
kiem bardzo tempię rozbrojenia, 

Po tem sztychowem pchnięciu p. Brianq 
będzie mógł założyć ramiona ji spokojnię 
czekać na rezultat. Jeżeli Niemcy zgodzą 
się, to tem lepiej; będzie można, po wyko: 
naniu tego programu, poprowadzić rozmową 
dalej. Ale wszystko przemawia za tem rar 
czej że w tym momencie Niemcy zrzucą 
maskę. Zniknie idylliczny uśmiech pokojoe 
wy i pokażą się wyszczerzone zęby”, 
Uwagi „Głosu Narodu“ o książce prok 

Ganszyńca wywołały żywą dyskusję w praa 


waniach komunistów, nie tylko przedmajo- |5*9 żydowskiej i socjalistycznej, (Możnaby, 
wych, właśnie PPS, Dzięki niej np. organi- | 14Wet powiedzieć: w prasie żydowskiej, tem: 
zację komunistyczne w Zagłębiu Dąbrow-| Samem i w socjalistycznej), Po pochwałaci 
skiem zostały przez policję zdziesiątkowane. „N. Dziennika“ zabrał głos organ p, Haec- 
Dobrze czyni, tak czyniąc, PPS., naturalnem kera, w trzech artykułach streszczając tę 
jest, że tem się nie chwali, korzystając z usług „lekcję prawdy i sprawiedliwości", Przed 


policji, aby osłabić konkurentów, ale jedno- 


dlku dniami „odwagę* prof. Ganszyńcą 


czesne stawanie na trybunie sejmowej w o. | POdnosił w „Robotniku* sen. Posner, 


bronie tychże komunistów przed aresztowa- 
niem policji — to już szezyt obłudy”. 
, .. Bocjaliści chcą upiec dwie pieczenie przy 
jednym ogniu; wobec zagranicznych towa- 
rzyszów chcą okazać swą gorliwość w walce 
z „reakcją“, rządem, policją i t. p. Z drugiej 
zaś strony, ponieważ różnice między komu- 


„Odwaga — pisał — jest specyficzną Ce- 
chą charakteru. Nie każdy człowiek rodzi 
się żołnierzem, A i między żołnierzami by- 
wają tchórze, nie każdy żołnierz jest ryce- 
rzem. roi. Ganszyniec jest człowiekiem 
wielkiej odwagi”. 

Teraz znowu „Nasz Przegląd“ pod niew 


nizmem a socjalizmem nie są wielkie i ko-| biosa wynosi „białego kruka“: 


muniści są niebezpiecznymi konkurentami, 
więc nie gardzi się pomocą rządu. Przyznać 
jednak trzeba, że PPS, niekiedy wyręcza 
policję, np. w dniu 1-go maja, przy pomocy 
swych bojówek, W dniu 1 maja, ta „dzielna 
milicja robotnicza* pod wodzą tow. Łokiet- 


„Nareszcie harbarzyństwo średniowieczie, 
które się nazywa numerus clausus, doczekała 
się mocnego potępienia ze strony światłega 
Polaka. Tym odważnym, jak na nasze sto- 
sunki, mężem jest Dr' Ryszard Ganszyniec “s 
„Nowy Dziennik'—,„Naprzód '—,,Robot» 


ka odpędzała w Warszawie komunistów od jnik*—,„Nasz Przegląd”. Zgodny chór! Bo 


pochodu PPS., straszyła „faszystów* pod 
uniwersytetem i t. p. Prasa socjalistyczna 
pize o tem zupełnie otwarcie. Gdyby jednak 
takie „milicje* zorganizowała prawica, ileby 
to było krzyku! 

n Święto 3 maja wszędzie wypadło okazale 
i poważnie. 

„Dzień wczorajszy — pisze „Gazeta War- 
szawska' —— dowieżłę iż społeczeństwo pol- 
skie chce świętować po swojemu —— w 58po- 
sób poważny i uroczysty“. 

I nie należy wbrew naszemu charaktero- 
wi narodowemu zamieniać nasze obchody 
na wesołe zabawy. 

„Czuwajmy raczej nad tem wszyscy — 
a Organy rządowe przedewszystkiem, aby 
nasze obchody narodowe zachowały pier- 
wiastek religijny, by były wyrazem miłości 
ku Ojczyźnie, pojętej jaknajszerzej”. 

Taki charakter miała uroczystość w ca- 
łej Polsce, A imponująca manifestacja na 
Jasnej Górze stwierdziła, że ten związek 
patrjotyzmu polskiego z katolicyzmem jest 
nierozerwalny. Cały naród oddał hołd Kr6- 
lowej Korony Polskiej, 

„ We Francji odbyły się w tym dniu wy- 
bory gminne; w przyszłą niedzielę odbędą 
się wybory ściślejsze, Według dotychczaso- 
wych wiadomości sytuacja słę prawie nic; 
nie zmienila. „Czas“ przewiduje więc, że po- 
lityka Francji ustali się na pewien czas. 

„W okresie kilku lat najbliższych nie 
zajdą już żadne wybory (poza senackiemi 
w styczniu 1927). A stan niepewności co do 
podstaw u dołu jest dla autorytetu rządu 
i słabości polityki czynnikiem nadzwyczaj 
niebezpiecznym. Z tego stanu wybory nie- 
dzielne zapewne Francję wydobędą, » tem- 
samem ułatwią Briandowi prowadzenie ja- 
snej, energicznej, na jakiejś stałej większości 
opartej polityki zagranicznej”, 

O programie zaś Brianda p. Korab Ku- 
charski takie w „Rzeczypospolitej“ podaje 
informacje: > 

„Francuski dyplomata rzuci najprzód 
w twarz niemieckiego przedstawiciela raport 


redaktorami wszędzie żydzi... 
——Ą 


Praca nad zbliżeniem kościołów. 


W wiedeńskiej „Raichspost* z 3 b. m. czyć 
tamy: 

Kwestja zliżenia Kościoła katolickiego 24 
wschodnim była zawsze przedmiotem poważ* 
nych wysiłków ze strony Kościoła katolickie- 
go, lecz po większej części wysiłki te szły na» 
próżno, Obecny ustrój na Wschodzie daje małe 
szanse, aby można było osiągnąć rzeczywisty 
rezultat. Pomimo tego jednak znajdują się 
wybitnie energiczne jednostki, które wziąwszy, 
inicjatywę w rękę, chcą coś dla sprawy zdzia- 
laó. Ruch taki wzmożony daje się zauważyć 
szezególnie w Holandji i Belgji, gdzię Msg: 
Callier, biskup Charlemu, jakoteż dwaj ener- 
giczni księża van Kenlenz powiększają fstnie- 
jący związek, dążący do uniji z Kościołem 
Wschodnim, który obejmuje już poważną ilość 
członków, 

Specjalne skladki umożliwiają finansową 
popieranie tego przedsięwzięcia; i tak nieda- 
wno została przesłana na ręce Msgr. Szepłyc- 
kiego we Lwowie pokaźna suma pieniężna dla 
księży w Rosji, którzy są zwolennikami unji 
z Kościołem katolickim. Prócz wspomnianych 
pionierów katolicyzmu, Zakon Benedyktynów 
opracował plan działania, który przedstawił 
Papieżowi Piusowi XI. Według tego planu, 
w pierwszej linji ma być założony klasztor 
wschodni w Bełgji, gdzieby misjonarze, uda- 
jący się do wschodnich krajów, mieli możność 
poznania bizantyjskiej liturgji, praktyk rel- 
ginjych i języka danego kraju, w którym pra 
cować będą. W ten sposób przygotowani misjo- 
narze mogą nieoceniona oddać usługi. 

Papież Pius XI jest gorącym zwolennikiem 
unji i popiera energicznie wszelkię usiłowanią 
duchowieństwa w tym kierunku. 


Z BEDZIE JO AIDS 2 MY PE O Z CYT OE OO ZYD ZETA 


Każdy „dobry czyn jest sam najlepszem Wy- 
nagrodzeriem, więc tylko ograniczony umysł 


wersalskiego komitetu wojskowego, który | wybierze zapłatę inną, to znaczy mniejszą. 


czarno na białem wykazuje, że Niemcy się 


H. Gralski. 


ko garstka szlachetniejszych próbowała zrzucić |je ludność wiejska, a więc do pracy na roli. 


otce jarzmo, szukając oparcia o siermiężny 
lud. Wszystkie wysiłki skończyły się katastro- 
fą.. Światła zagasty, zaczęła się ciemność dłu- 
giej, ciężkiej niewoli. Królowa Polski, o której 
zapomniano, do której o pomoc się nie zwra- 
camo, którą życiem całem warstw przodują- 
cych w narodzie obrażano — zasłoniłą twarz 
z goryczą i smutkiem, 

Przyszła epoka ciężkiej próby i kary za 
przewinienia. Naród cały cierpisć musiał za 
winy przywódców. Ale kult dla Najśw. Panny 
Marji, zarzucony przez możnych tego Świata, 
nie zamarł wśród ludu. Lud snuje go dalej, ota- 
czając Niepokalaną dziwną miłością, pełną pvo- 
stoty i czułości, do tradycji religijnej dorzuca- 
jąc ziama poezji pierwotnej, a głębokiej w po- 
staci miewyszukanej a wzruszającej. Lud tw% 
rzy dalej swe legendy własne, rzewne, wska- 
zujące, jak myśli o ukochanej epiekunce, myśli 
nietylko wtedy, gdy się modli, ale także poza 
modlitwą. W opowiadaniach tych, idących 
z ust do ust, zjawia się Matka Boża jako u080- 
bienia dobroci macierzyńskiej, jako patronka 
sierot, którym los dał złą macochę; biedne te 
stworzenia, wygnane z domu, spotykają nis 
znaną opiekunkę, która je hojnie wyjposaża, 
lub daje cenne wskazania w kierunku hodowa- 


„A kiedy Jezus dorastał, to Go Matka 
pracować uczyła, sby po próżnicy czasu nig 
tracił. I widzieli ludzie na polu za pługiem 
Jezusa Pana.. O południu Matką spracowa= 
nemu synatzkowi Śniadanie na pole wyno- 
siła i kiedy wypoczywał, ocierała mu dłonią 
uzmojone czoło i rozmawiała jak dobra gov 
5podyni z Nim i naradzała się“... 

Jak skuteczną jest modlitwa do Panny 
Najów., wykazuje legenda o czaimoksiężniku 
Twardowskim, który duszę djabłu zapisał, a je. 
dnak od ostateczności się wyratował. 

„Na progu piekieł pan Twardowski sie: 
dzi, co djabłu swoją zaprzedał duszę, siedzi 

l w piersi grzeszne pięścią wali ł łeb na 
piersi swe pochyla kornie, łzy mu po twa» 
rzy uznojonej cieką i z siwych wąsów kapią 
na kolana, a on co chwila tylko ręce składą 

i od żałości ciężko wzdycha, drżącemi usty 

bpiewając godzinki do Przenajświętszej 

Marji Dziewicy. Musiał go djabeł mimo cy- 

mografu upuścić w drodze, gdy go niósł da 

piekieł i pozostawić tak na samym progu, 
gdy zaczął głośno $piewać pieśń naboźną $ 
duszę swcją, choć niegodną wielce, polecać 

Matki Boskiej zmiłowaniu*. 

Kiedy pd utracie niezawisłości to, eo była 


nia inu i snucia przędzy, W legendach tych |lcpszego w narodzie, œo miało madzieję powró* 
stosunek Bogarodzicy do własnego synaj ce- |ció do Ojczyzny z obcą armją j z obcą pomers 
chuje obok tkliwości troska o kształtowamie | ojczyznę wyzwolić, rozsypała sią po Świ 

charakteru, o przyzwyczajanie do tego, co jest |wierząc w mową i Świetną gwiazdą == ceaits$ 
życia naszego treścią i największą wartością — | Francuzów, nie zapomniano zabrać za sobą ną 
dd pracy, pojętej oczywiście tak, jak ją pojma- |dwogę przywiązania do Matki Bożej. Wiesz 


Nr. 105. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Zjazd inwalidów ciemnych we Lwowie. 


Lwów podejmował w tych dniach niezwy- 
kle gościnnie 130 inwalidów ciemnych, którzy 
przybyli tam ze wszystkich stron Polski, aby 
obradować nad polepszeniem swege byłu. — 
W przeddzień obrad przyjmowała ich gościnną 
i uroczystą wieczerzą lwowska „Latarnia“, 

Na drugi dzień podczas Mszy św. w kościele 
Jezuitów witał inwalidów ks. major Iruszkow- 
ski, Po Mszy św. odbyły sią w sałach „Ogni- 
ska Oficerskiego* obrady Zjazdu, które zagaił 
przemówieniem ociemniały major Wagner, od- 
dając kierownictwo pułk. Krajewskiemu. Witali 
uczestników i przemawiałi między innemi pen. 
Malczewski, gen, Zieliński, radca Friedrich, ks. 
El Lubomirska, por. Daszewski i i. 

Po przedstawieniu rzeczowem dotychczaso- 


wego stanu opieki nad ociemniałymi inwalida- , 


skutecznej 


m z OW 


nie inwalidów, uchwalono domagać się dalszej 
sanacji położenia  ociemniałych, 
w szczególności zaś: 

1) przewalutowania renty; 2) zrealizowania 
przyznanych ustawą inwalidzką dodatków: dla 
ciężko poszkodowanych, na pielęgnację, wyno- 
szących zaledwie parę groszy rocznie, 8) wstrzy- 
mania zawieszenia renty w razie uprawiania 
przez ocietnniałych pracy zawodowej ... oraz 
szereg innych dezyderatów, których uwzględ- 
nienie byłoby dla skarbu niezbyt obciąża jącem, 
natomiast ulżyłoby ciężkiemu położeniu niewiel- 
kiej. bo 500 osób wynoszącej ilości tych naj- 
cięższych inwalidów. 

Na tem obrady zamknięto. Wieczorem tegoż 
dnia została wydaną w gmachu Sokoła uroczy- 
sta wieczerza dla uczestników Zjazdu, w któ- 


mi, referowanem przez ociemniałych kap. Gil- | rej wzięli udział między ianymi arcybiskup, wo, 
hana i maj. Wagnera, przystąpiono do właści- | jewoda i dowódcy miejscowego korpusu. Potem 
wych dyskusyj, w których po stwierdzeniu, iż | odbyła się zabawa, 


rząd p. Grabskiego znacznie polepszył poloże- 


Sprawca zamachu kolejowego pod Lublinem aresztowany. 


Sprawca zamachu na pociąg pod Lublinem 


W sprawie zamachu kolejowego pod Staro- 


został aresztowany, dzięki użyciu psa policyj- | gardem aresztowano dwie osoby. Naprawa toru 
mego. Sprawca nazywa się Archałow, jest z po- | pod Starogardem jest już ukończona i ruch ko- 


chodzenia Rosjaninem i był kolejarzem, 


lejowy odbywa się w sposób normalny. 


m 


Czyżby znowu sənzacja? 


Drukarnia fałszywych monet w redakcji łódzkiej 
„Republiki“, 


“ „Głos Polski“, wychodzący w Łodzi, przy- 
miósł — jak donieśliśmy _. senzacyjną wiado- 
tnośó o odkryciu w redakcji dziennika „Repu- 
bika“ tajnej tabryczki do odbijania monet oraz 
poważną ilość gotowych metalowych dwuzło- 
*ówek, Po trzygodzinnej rewizji w lokalach 
swapomnianego dziennika policja aresztowała 
awie osoby, których nazwiska narazie trzymane 
mą jeszcze w tajemnicy. 

Cała sprawa w swojej istocie pierwszorzęd- 
mie senzacyjna jest do dziś wielce ciekawa i nio- 
(jasna, do czego jeszcze przyczynia się śledztwo 
prowadzone w ścisłym sekrecie, 

Komplikacja jeszcze o tyle dziwniejsza, że 
Republika" nazajutrz po senzacyjnem oskar- 
żeniu „Głosu Polskiego" zdementowała powyż- 
«ze wiadomości, nazywając je oszczerczym fał- 
szem i źle ukrywaną insynuacją. Równocześnie 
pismo „Republika“ grozi procesem rsdakcji 
„Gloss Polskiego“, 


Samosójstwo 10-letniego chłopca. 


Skoczył z czwartego piętra. 

Z okna klatki schodowej czwartego : piętra 
w Warszawie wyskoczył w zamiarzę samobój- 
czym dziesięcioletni chłopak Leonard Kiszfera, 
zamieszkały z rodzicami w tymże domu. Zaalar- 
mowany lekarz Pogotowia stwierdził w.strząś- 
mienie mózgu i złamanie lewej ręki. Młodocianą. 
wfiarę przewieziono w bardzo ciężkim stanie 
do szpitala. Przyczyną tego rozpaczliwego kro- 
ka — jak piszą dzienniki — była obawa przed 
karą rodzicielską. Jest to więc jeszcze jeden za- 
straszający przykład powojennego wstrząśnie- 
mia społecznego, które dziś wdraża pierwiastek 
niechęci życiowej nawet w dusze dziesięciolet- 
mich chłopców. 

on —w 

MINISTER SIKORSKI DZIĘKUJE ARMJI. 
Minister Sikorski po wojskowych rewjach, któ- 
re odbyły się 8 maja, wydał rozkaz do armji, 
w którym dziękuje żołnierzom i oficerom za to, 
fż postawą i sprawnością swoją okazali naro- 
dowi, że wojsko czuwa nad państwem i wzmo- 
«miło ufność społeczeństwa w siłą obronną 
ermiji. 

Między innemi czytamy: 

, Praca planowa, konsekweptna, niezmordo- 
wana, i ofiarna, prowadzona w wojsku naszem, 
Klaje pełna owoce, dzięki ochocie, dobrej woli 
i duchowi rycerskiemu, który rekruta w kilka 


misz, który jak nikt przedtem, ni potem, był 
(duszy narodu wyrazem, * Mickiewicz, wkłada 
w usta jednej ze swych postaci opowiadanie o 
dziwnem zdarzeniu, kiedy to Polak walczący 
w Hiszpanji pod francuskiemi sztandarami wy- 
stępuje w obronie Niepokalanej przeciw cy- 
picznym żartom francuskich towarzyszów bro- 
mi Gdy nazajutrz po -tej mocnej rózmowie się 
budzi, znajduje kolegów pomordowanych, a u 
gicbie w czapce 


„kartkę łacińską, pismo nie wiem czyje: 
Vivat Polonus, unus defensor Mariae". 


Gzyż wieszcz nasz swego poematu, który 
jest Świętą księgą narodu, nie rozpoczyna od 
Credo i Spero, od wyznania wiary i nadziei, 
z którą się wiąże najgłębsza miłość, gdy się 
modli: 


„Ranno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy.. 
ak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem, 
tak nag powrócisz cudem na ojczyzny łono"... 


Zbyt wielkie były przewinienia narodu, by 
tak prędko mogło przyjść wybawienie, niewola 
krwała dalej, naród porywał się do czynów orę- 
wa pelen niecierpliwości i rozpaczy. Wszyst- 

ie poczynania kończyły się źle, niedola była 
oraz w.ąkszą, aż wreszcie nadszedł spodziewa- 
py cud, o którym marzył wieszcz, cud powrotu 
pa ojczyzny łono. 
Juljan Makarewicz. | 
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miesięcy roui żołajerzem,, jakim Polską może 
pochwalić się przed światem. Wiem, że nie pra- 
cujecie dla pokazu, że strzęp tylko czasu po- 
święcacie wyszkołeniu formalnemu i że poza 
osiągniętą i wskazaną sprawnością formalną, 
kryją się wyższe jeszcze wartości bojowe, 

ZJAZD KORPORACJI AKADEMICKICH. 
W dniach od 7—10 maja b. r. odbywać się 
będzie w Warszawie zjazd Związku polskich 
korporacji akademickich przy udziale 46 kor 
poracji z całej Rzeczypospolitej, 


JAK UCZCZONO ROCZNICĘ POWSTANIA 
ŚLĄSKIEGO? W nocy z 2 na 8 maja, jako 
w czwartą rocznicą powstania G. Śląskiego, od- 
była się w Katowicach wielka manifestacja, 
zorganizowaną przez Związek Powstańców 
Śląskich. O godz. 11 w nocy oddziały powstań- 
cze zebrały się wraą z wycieczką obrońców 
Lwowa pod pomnikiem poległych powstańców. 
Po złożeniu wieńca i przemówieniach udano się 
ną rynek, gdzio odbył się tradycyjny Biwak. 
W czasie biwaku przy odgłosie strzałów armat- 
nich, odozytano pamiętny rozkaz z dnia 8-go 
maja 1921 roku, nawołujący do powstania, 
W czasie biwaku udekonowano wsięgami wa- 
łeczności kilku obrońców Lwowa, którzy brali 
udział w powstaniu Śląskim, | 

MATKA ZNAJDUJE DZIECKO W RĘ- 
KACH CYGANÓW. Ciekawy £ wzruszający 
wypadek zdarzył się niedawno w Łodzi, Ulicą 
szła cyganka, prowadzące za ręką małego, kil- 
kunastoletniego chłopca, Chłopiec był bosy, 
mizemy i w poszarpanej odzieży. Jakiś szczę- 
śliwy i cudowny traf chciał, że równocześnie 
ulicą tą przechodziła pewną pami ze służącą. 
Kiedy obie kobiety zrównały się z cyganką, 
służącą magle ujrzawszy dziecko, krzyknęła: 

„Proszę pani, to jest nasz Heniek*l 

I oto pani ta chwyciwszy za rękę owo cy- 
gamiątko obdarte, z płaczem poznała w niem 
swoje dziecko, które zginęło jej przed 5-ciu 
laty, Wszelkie podówczas czynione poszukiwa- 
nia pozostały bez rezultatu, Malec przepadł bez 
śladu. Cyganka przeczyła temu, twierdząc, że 
jest to jej dziecko, dopiero, gdy prawdziwa 
matka wskazała, że dziecko musi mieć blizną 
na lewej ręce po przebytej operacji i gdy, oka- 
zało się, że jest tak w istocie, cyganka przy- 
znałą się, Że chłopca przed pięciu laty skradił 
jej złomkowie. Uszczęśliwiona matka zabrała, 
cudownie odnalezione dziecko do domu, 

WYPADEK SAMOLOTOWY W WARSZA- 
WIE. Podczas uroczystości 8 majowej na lot- 
nisku mokotowskiem, jeden x wykonujących 
ewolucje aeroplanów przy lądowaniu zawadził 
o dach hangaru, wskutek czego spadł i strzaskał 
się. Lotnicy na szczęście wyszli z lekkiemi obra- 
żeniami, 


Wiadomości kościelne. 


Beatyfikacja biskupa Wincentego Strambi. 

W ubiegłą niedzielę odbyła sią — jak dono- 
si nasz korespondent wzymski — w bazylice 
św. Piotra uroczystość beatyfikacji Wincentego 
Marji Strambi, biskupa Maceraty 1 Tolentino, 
z Zakonu 0O, Pasjomistów. Z pod balkonów 
absyd św. Heleny I św. Weroniki zwisały dwa 
olejne obrazy sztandarowe, przedstawiające 
dwa cuda, które wybrano za przyczynę odbyć 
sią mającej beatyfikacji, Pierwszy cud przedsta- 
wiał cudowne uzdrowienie 17-miesięcznego Pio- 
tra Salagni w roku 1995 w S. Geminiano, opodal 
Lucca. Dziecię to było śmiertelnie chore na: 
dyfterję w połączeniu z płonicą. Drugi obraz 
przedstawiał cudowne uzdrowienie Teresy Ra- 
fanelli w Porto San Stefano, która w roku 
1829, za przyczyną błog, biskupa Strambi, z0- 
stała momentalnie uleczona: z gruźlicy płuc. 
Ponadto obrazy pewnych charakterystycznych 
chwil. z życia błogosławionego wisiały nad 
głównem wejściem Ho bazyliki, Uroczystość bea- 
tyfikacji odbyła się ze zwykłym ceremoniałem, 
podobnym do tego, z jakim w poprzednią nie- 
dzielę dokonano beatyfikacji biskupa z Bobbio 
Antoniego Gianelli, 
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„WŁOS NARODU", dnia 7 maja. 
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NA SZEROKIM SWIECIE. 


Konająca carowa matka. 
Tragedja Romanowów, 


W odstąpionym jej przez królestwo duńskie 
zamku pod Kopenhagą dogorywa małżonka ca- 
ra Aleksandra III i matką Mikołaja NI, sędzi- 
wa Marja Teodorówna, z domu księżniczka duń- 
ska Dagmara. 

Przewrót bolszewicki, ucieczka x Rosji, za- 
mordowanie przez bolszewików Mikołaja Il-go 
z jego rodziną wywarły na carową wrażenie 
wstrząsające. Rozwinęła sią u niej choroba ser- 
cą to wzmagająca się, to znów ełabnąca pod 
wpływem zabiegów lekarskich, W ciągu je 
dnak ostatnich dni — jak donoszą dzienniki 
kopenhaskie —- stan chorej pogorszył się zna- 
cznie, tak, że do łoża jej zawezwano wszyst- 
kich członków byłej rodziny carskiej, 

Była carowa sporządziła testament, który 
ma być ogłoszony natychmiast po jej zgonie. 
Jak zapewniają rosyjskie koła monarchistycz- 
ne, w testamencie tym ma być uznany były głó: 
wnodowodzący armją rosyjską, wielki książę 


„| Mikołaj Mikołajewicz za jedynego prawomoc- 


nego kandydata do tronu rosyjskiego. Roszoze- 
niom zaś wielkiego księcia Cyryla, który jak 
wiadomo, ogłosił się przed kilku miesiącami ca- 
rem, umierająca carowa stanowczo zaprzecza, 
jako bowiem urodzony z matki nie prawosław- 
nej, Cyryl nie ma prawa, według rosyjskich 
praw o następstwie tronu, do zasiadania na 
tronie carskim. 
—$$— 

PADEREWSKI DOKTOREM UNIWERSY- 
TETU W GLASGOWIE. Uniwersytet w Glas- 
gowie mianował Paderawskiego doktorem pra- 
wa honoris causa. 

ROSJA BUDUJE NAJWYŻSZĄ STACJĘ 
METEOROLOGICZNĄ NA ŚWIECIE. Główne 


ja kongresie bierze udział 12.000 osób, 


obserwatorjum geodezyjne na Kaukazie, przy- 
stąpiłą obecnie do budowy trzech mieteorolo- 
gicznych stacy), na górze Elbrus, Pierwsza bę- 
dzie zbudowana na wysokości 8.000 metrów, 
druga — 4.000 metrów, a najwytsza.. 5.000 
metrów, czyli wyżyna, ma której zostanie stacja 
umieszczona, będzie najwyższym obecnie punk- 
tem w Europie. Słynna Mont-Blano (Szwajca- 
rja) lezy cztery tysiące osiemset kilkadziesiąt 
metrów. 

TROCKI KUPUJE PAŁAC WE WŁO- 
SZECH. Prasa zagraniczna rozwodzi sią nad 
transakcją, (przeprowadzoną przez notarjusza 
w San Remo, który z polecenia Trockiego na- 
był w jego imieniu pałac za cenę 2 milionów 
franków francuskich, Pałac ten cudownie poło- 
żony, i architektonicznie piękny, w którym pod- 
czas ostatniej prezydentury Brianda odbywały 
się ważne konferencje, został kupiony przez je- 
dnego z klientów notarjuszą za v1.200 tysięcy. 
Obecnie przeszedł na własność Trockiego, 

Cały kwiat przypuszcza, iż ten wysłannik 

Sowłetów przyjeżdża w interesie pokoju pow- 
szechnego z gałązką oliwną — tymczasem jak 
okazuje się — przyjeżdża alg z kontraktami 
kupna, które z publicznych pieniędzy na własny 
rachunek załatwia. 
. OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ WY-. 
STAWY KSIĄŻKI WE FLORENCJI. 3 maja 
odbyła się we Florencji uroczystość inaugura- 
cji międzynarodowej wystawy książki. W ce- 
remonji brał udział król, Komisarzem sekcji 
polskiej na na wystawie jest p. Mortkowiez, 
księgarz z Warszawy. 

KONGRES KATOLICKI W EGIPCIE. 
Z Kairu donoszą, że otwarto tam w dniu wczo- 
rajszym pierwszy w Egipcie kongres katolicki. 
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Wystawa Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu. 


Powszechne Święto sztuki, — Zebranie w Grand 
Pałais, — Prez. Doumergue otwiera uroczyście 
wystawę, 

Dnia 29 kwietnia b. r. odbyło się w Paryżu 
wielkie święto sztuki, święto zbratania narodów 
pod szczytnam hasłem kultury, pośredniczki 
pracy i pokoju Świata, Wystawa, składająca 
sią z kilkunastu pawilonów, w których mieszczą 
się eksponaty 22 państw, została zainaugurowa- 
na uroczystem posiedzeniem w Grand Palais. 

W olbrzymiej hali, wypełnionej szczelnie za- 
proszonymi, w pierwszych krzesłach usiedli 
francuscy mężowie stanu, roprezentanej obcych 
państw, oraz szereg wybitnych osobistości. — 
Obok fotelu, przeznaczonego dla prezydenta, u- 
siadł nuncjusz apostolski Cerrotti, dalej nieco 
tuż przy ambasadorze polskim, Chłapowskim, 
poseł sowietów, Krassin. Nieco dalej znów wi- 
dać marszałka Focha. 

Orkiestra hononowej gwardji republikańskiej 
wybucha nagłe Marsyljauką, Na salę wchodzi 
prezydent Francji Doumergue, za którym po- 
stępuje premjer Paluleve w otoczeniu Brianda, 
De Monziego i innych ministrów. 

Kiedy przebrzmiały tony hymnu narodowe- 
go, podniósł się komisarz generalny Wystawy 
p. David, pozdrawiając w imienin wszystkich 
wystawiających państw, głowę państwa. W l- 
mieniu wszystkich 22 państw obcych, biorących 
udział w Wystawie, przemówił poseł szwajcar- 
ski w Paryżu p. Dunant, który złożył hołd ge- 
njuszowi Framcji i kulturze jego serca, Paryża. 
Po dyskursach ministra oświaty, De Monziego, 
oraz ministra handlu, Chaumeta, orkiestra wy- 
komała „Hymn do Sprawiedliwości“, po któ- 
rym podniósł się z fotelu 

PREZYDENT DOUMERGUE 


i w krótkich, oficjalnych słowach złożył podzię- 


kowanie narodom, biorącym udział w tej wiel- 
kiej manifestacji sztuki, pracy í pokoju, oraz 
w imieniu republiki francuskiej otworzył Wy- 
stawę. 

Przy dzwiękach „Marszą Bohaterskiego“ 
Saint Saensa, prezydent w otoczeniu całej świ- 
ty, opuścił Grand Palais, kierując się wśród de- 
fiady wojskowej ku pawilonom Wystawy. 

Po zwiedzeniu ważniejszych miejsc szybka 
wizyta jest skończona, Prezydent wsiada do 
automobilu i odjeżdża, Marsyljanka rozlega się 
na nowo. Żołnierze prezentują broń. 

W.kierunku Wystawy przez monumentalne 
wcehodowe wieże zaczynają nad iągać coraz 
liczniejsze fate zwiedzających. 


W. PRZEDEDNIU SUKCESU POLSKIEGO NA 
WYSTAWIE, 


Biuro Jeneralne Oddziału Polsl.iego na Mię- 
dzynarodowej Wystawie w Paryżu przysyła 
mam komunikat, z którego wynika, że obydwa 
pawilony polskie (na Esplanadzie Inwalidów i 
w Grand Palais) cieszą się niezwykłem uzna- 
niem prasy i pochlebnemi wzmiankami, 

„LTntransigeant* podała odbitkę rysunku 
pawilonu polskiego, umieszczając w następnym, 
charakterystyczną wzmiankę „gracieux comme 
un oiseau“ — lekki jak ptak. 

Inne pismo „les Annales“ umieszcza reproduk- 
cje tylko dziewięciu pawilonów cudzoziemskich, 
w tem polski na najwybitniejszem miejscu, — 
na 22 biorących udział, 

Wyszedł przedwystawowy numer _ „lllustra- 
tion“, poświęcony wystawie z artykułem wy'bit- 
nego krytyka sztuki p. I. Rambosson z repro- 
dukcją kolorową pawilonu naszego, z akwareli 
twórcy pawilonu Józefa Czajkowskiego. 
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Mussolini wziął rekord w tekach 
ministerjalnych. 
Wódz faszyzmu ministrem lotnictwa, 
Z Rzymu donoszą, że rząd postanowił stwo- 
rzyó ministerjum awiacji. Jednocześnie parla- 
mentowi został złożony projekt zwiększenia sił 


powietrznych Włoch do liczby 90 eskard. — 
Prócz tego eskadry kołonjałne pozostaną pod 


dowództwem ministra kolonji. Jednocześnie ma 


ją być rozszerzone szkoły pilotów, aby na wy- 
padek wojny Włochy posiadały dostateczną 
ilość lotników. 

Mussolini ma zostać włoskim ministrem lo- 
tnictwa, a że jest jednocześnie prezesem rady 
ministrów, ministrem spraw zagranicznych i mi- 
nistrem wojny po ustąpieniu generała di Gior- 
gio, pobija generał rekord jednoczesnego pia- 
stowania stanowisk ministerjalnych, 


Odkrycie starochrześcijańskich 
katakumb półnoeno-afrykańskich, 


Groby 15 tysięcy chrześcijan, — Katakumby 
długości 5 kilometrów. — Starożytności Kościo- 
ła katolickiego w Afryce, 

W okolicach Kartaginy w starożytnem mie- 
ście Hadrumetum odkryto niezmiernie ciekawe 
wykopaliska _ starochrześcijańskich katakumb, 
W katakumbach tych znaleziono groby prze- 


szło 15.000 chrześcijan, a napisy na tych gro- złotychi 


bach stanowią, wielce ważny przyczynek do fii- 
storji Kościoła w Ałryce, Pierwszym odkryweą 
tych katakumb był w. roku 1898 pułkownik 
Wincent, ale dopiero arcybiskup Levnaud, Da- 


wigo w Śnezię jako kapgan wojskowy, zaczął |jęmnej 


laaz w katakumbach od roku 1903 syste- 


matyczne poszukiwania, które trwały aż do 
1917 roku, p 

Dotąd odkopano pięć katakumb, zawierają- 
cych 236 galeryj łącznej długości pięciu kilo- 
metrów. Pewna<część grobowców pochodzi 
z drugiej połowy I-go wieku naszej ery, reszta 
z H-go i I-go wieku. Na grobach spotyka się 
prawie tęsamą ornamentację symboliczną, co 
i w katakumbach rzymskich, a więc gołębia, 
palmę, Dobrego Pasterza, kotwicę i £ d. Na- 
pisy ma nich mają duże znaczenie apologetycze 
ne, bo dowodzą, że w Kościele już od najdaw- 
niejszych czasów modlono się za umarłych, wie- 
rzono w sakramenta i t. d. 

Największą jednak doniosłość posiada jeden 
z odkrytych napisów, wykuty w kamieniu, któ- 
rp świadczy o założeniu Kościoła katolickiego 
w Afryce północnej jeszcze za czasów apostol- 
skich, co zresztą podaje I św, Augustyn, twiet- 
dząc, że katolicyzm pojawił się na lądzie atry- 
kańskim wtedy, gdy Św. Piotr fundował kościół 
w Rzymie. 


Z humoru. 


PODSTĘPNE ZAPYTANIE, i 

— Nie mógłbyś mi kochany przyjacłelu 
zmienió 50 złotych? 
— Ależ owszem! 

— No to pożycz mi tymczasem chociaż 30 


PRZYKRĄ ZDOLNOŚĆ. 
ss Posjadam niezwykły dar zgadywamia tu- 


dryódh mysli A . 
— No tọ musi być dla pana bardzo uieprzy- | 


Sír, 8. 


Trzeci Maja w kraju. 


W Suikowicach w dniu 3-go Maja obcho- 
dzono podwójną uroczystość narodową i relia 
gijną. Mimo deszczu w kościele i koło kościoła 
tłumy parafjan. Mszę św. odprawił proboszea 
miejscowy ks. Józet Gros. Na chórze śpiewała 
pieśni młodzież szkolna, Po nabożeństwia wy- 
pełniła się sala bursy Kowalskiej, pootwierano 
okna, aby i na rynku słyszeć było wykonania 
programu obchodu, na który złożyły się do- 
klamaeje, pieśni solo i chórggie, skrzypce 1 for- 
tepjan. W międzyczasie przemówił do zebra- 
nych dyr. Henryk Pachoński z Krakowa. Pod- 
niósł znaczenie Konstytucji 3 Maja, jej wpływ. 
bezpośredni na warstwy społeczne, które wy- 
dały Kilińskich i Głowackich, jej znaczenie w o- 
kresie rozbiorów. 

Popołudniu odbyła się w tychże samych sa- 
lach uroczystość ku czci „Królowej Korony 
Polskiej", I znowu liczne śpiewy, deklamacje « 
treści religijnej. Punktem kulminacyjnym uro- 
czystości było przyjęcie nowych członkiń do 
związku dziewcząt i przysięga złożona w ręce 
Kuratora Związku Ks. Grosa i piękny referat 
katechety Ks. Kudłacika. 

Obfity 'program uroczystości i jego wyko- 
nanie świadczą najlepiej o wybitnej pracy tama 
tejszego duchowieństwa i nauczycielstwa wśród 
którego wybija się obok kierownika solidna 
praca organizacyjna i  kulturalno-oświatowa 
nauczycielki p. Heleny Okrucjńskiej, 

——) 


- Echa 8 Maja zagranicą, 


W Londynie odbyło się uroczyste nabożeń: 
stwo, na którem obecni byli członkowie posel. 
stwa z min. Skirmuntem na czele, oraz liczna 
kolomja polska, Po południu pos. Skirmunt po- 
dejmował w salcnach pose:stwa tawrtejszą kolo- 
nję. Obecnych było około 200 osób, 

W Genewie z inicjatywy min. Morawskiegw 
odbyło sią w dniu 3 maja zebranie delegacji 
polskich z gen. Sosnkowskim ną czele. W ze- 
braniu brało udział również wilu cudzoziem« 
ców. 

W Tallinie, stolicy Estonji, uroczystość polk 
ska zaczęła się mszą, po której kierownik pol- 
skiego poselstwa przyjmował życzenia od rzą- 
du, dyplomatów i tamtejszej Polonji. Wieczo- 
rem odbył się raut z udziałem prezydentą Te 
publiki estońskiej, 


TE 7 BOOCZER 


Ze Szczakowej. 


(Pierwszy a Trzeci Maj, — Sprawy gminne, — 
Wybory gminne w Cjężkowicach ad Szcza- 
kowa). 


Z powodu pouczającej odezwy wydanej da 
tutejszych robotników przez niedawno zawią- 
zane Stowarzyszenie chrześcć. pracowników pod 
nazwą „Praca“ — święto pierwszego maja od< 
odniosło kompletne fiasko. W cementowni na 
Pieczyskach na 900 robotuików brakowało tyl< 
ko w tym dniu trzech (I) przy pracy, a w has 
cie szkła pracowali wszyscy robotnicy dzienał 
i ślusarze, oprócz szklarzy. W mizernym po: 
chodzie czerwonym, złożonym w  połowig 
z dzieci i kobiet, uczestniczyło może 60—70 
osób. Toteż mowca się żalił, co się to stało z to- 
warzyszami w Szczakowej. że tego roku świę: 
towała taka mała garstka. Nawet kolejarze zas 
wiedli, bọ nie chcieli kupować czerwonych goź« 
dzików, robionych podobno przez tutejsze ży: 
dówki, a zresztą miejscowi kolejarze, ludzie 
arodowo  uświadomieni, przechylają się do 
P..Z. K., a politycznie do Chrześc. Dem., ponie< 
waż poseł Tabaczyński (N. D.) wobec nieja» 
snego stanowiska, zajętego w Sejmie przy dy*« 
skusji nad przemianą kolei na prywatne przed 
siębiorstwo, nie cieszy się wielkiem zaufaniem 
Trzeci maj obchodzony był uroczyście. 

W przeddzień wieczorem muzyka kolejowa 
grając pieśni patrjotyczne, obchodziła z lam= 
pionami miasto, a nazajutrz rano odegrała por, 
budkę. Na uroczystem nabożeństwie i kazaniu 
w kościele parafjalnym, uczestniczyły wszyst 
kie szkoły, liczna publiczność wszystkich star, 
nów, tudzież wojsko 11 p. p. tutaj stacjonas, 
wane wraz z kompanią honorową, Pochód i mox 
wy odpadły z powodu deszczu. Wielką ruchli= 
wość okazało T. 8. L. przez sprzedaż znaczków, 
i nalepek na okna. Należy zauważyć, że na 


1 
i 


domach żydowskich mało gdzie były nalepki, 


T. 8. L., ale na otwarcie uniwersytetu żydow* ' 
skiego w Jerozolimie było od różnych nale’ 
pek aż jaskrawo. Szkoły powszechne urządziłyj, 
patrjotyczne poranki, Kółko dramatyczne „Sos, 
koła" wras z „Lutnią* urządziły wieczór pax 
trjotyczny s przedstawieniem „Ślubów panień: 
skich“ raz dla żołnierzy, drugi raz dla publics 
ności ze słowem wstępnem kś. prob. Staichay — 
Aktorzy i aktorki grali znakomicie, 
Nieudolność rządów tut. rady miejskie] 
i magistratu jest przedmiotem krytyki coraz 
szerszych warstw obywateli, tak, iż się słusznie 
podnoszą głosy, aby ją rozwiązać 1 mianować 
jakiegoś bezpartyjnego i energieznago komisas 
rza. Połowę rady stanowią żydzi nieproporejoa 
nalnie do większości chrześcijańskiej ludnościy 
a m, p. stan Średni, obywatelsko-mieszczańską 
i rzemieślniczy niema w radzie przedstawicięe 
la. Do tej sprawy jeszcze powrócimy, i 
W. Ciężkowicach, sąsiadujących ze Szcząd 
kową, mają się odbyć w niedługim czasie wys. 
bory do rady gminnej. Należy zwrócić uwagą 
komitetowi wyborczemu, żeby co do czwartej 
kurji robotniczej wcale nie uwzględniał życzeń 
czerwonych prowodyrów, gdyż ci nie mają ża: 
dnego posłuchu, ponieważ 1 maja tylko trzech 
robotników z cementowni świętowało. P, Mii 
chlewicz, kandydat na „wójta“, powinien 
cej sią kierować na prawó. Chmiej, 
of" 
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Str. 4. 


Przyspieszenie robót nad budową postu gdyń- 

kiego, — Roboty portowe w Gdyni zakreślo- 

ae były pierwotnie na długi okres czasu, — 
Miały one trwać do roku 1930. 


Wobec tego, że od lutego bież. roku ro 
boty zostały znacznie przyspieszone, warto za- 
znajomić sią z obecnym stanem prac i z pro- 
gramem na rok bieżąty, 

Obeenie roboty koło molo północnego zo 
stały ukończone na przestrzoni 290 metrów 
i podjęto wbijanie dalszych pali, W tym celu 
przygotowano duży zapas drzewa — około 
20.000 metrów. Na ukończeniu natomiast są ro- 
boty przygotowawcze do budowy 250 metrów 
żelazo-detonowych nadbrzeży `o głębokości 
10 metrów, tak, że w tych dniach rozpocznie 
się betenowanie. Równocześnie jedna draga 
ssąca czerpie od miesiąca grunta kanału do- 
jazdowego w t. zw. awanporcie, tworząc w ten 
sposób dostęp dla drugiej, silniejszej dragi. 
Chwilowo koło portu pracuje 300 rohkotników. 

Co się tyczy programu na rok bież, to 
przewidziane jest w pierwszym rzędzie zakoń- 
czenie 710 metrów molo północnego. Robota 
jednak w tym kierunku posuwa się tak szyb- 
_ ko, że kierownictwo budowy spodziewa się jej 
_ ukończenia za 2 do 8 miesięcy, W ten sposób 
oddanoby do użytku publicznego w krótkim 
już czasie spokojny odcinek t. zw. awanportu, 
nadający się do operacyj ładunkowych z barek 
na statki morskie i odwrotnie. 

Drugim punktem programu jest wybudo- 
wanie owych 250 metrów nadbrzeży. Tu prze- 
widziane są roboty do końca roku, gdyż po- 


Niefortunne próby, — Akcja Banku gospodar- 
stwa krajowego, — Główne warunki powo- 
dzenia, 


W ciągu tych kilku lat, jak Polską posiada 

dostęp do morza, nie brakło wielokrotnych 
nawet wysiłków w kierunku stworzenia włas- 
nej flcty handlowej. że próby te w większości 
spełzły na niczem, było to następstwem wielu 
_ pop'mionych błędów organizacyjnych, błądze- 
nia po omacku, bez dokładnego obliczenia sił, 
drodków i plauu działania. Taką niefortunną 
próbą było zorganizowanie przez Polaków ame- 
rykańskich Pol.-amer. Tow. Żegl. mor., które 
w roku 1920 zakupiło kilka parowców 
"i zaczęło uprawiać żeglugę między Ameryką 
a Gdańskiem. Konjunktury chwilowo wówezas 
-sprzyjały Polska bowiem sprowadzała wów- 
| czas wielkie transporty artykułów spożyw- 
czych z Ameryki, w drodze powrotnej jednak 
z 'ruańska statki te wracały próżne, eksport 
bowiem do Ameryki był znikomo mały, a emi- 
gracji nie dało się na tę linję skierować, Spół- 
ka straciła wkrótce wszystko i uległa likwi- 
dacji. 

Drugą tego rodzaju próbą było zawiązanie 
Spółki akcyjnej „Sarmatia, Tow. okrętowe 
"w Warszawie, do której inicjatywę dał jeden 
| z b. oficerów marynarki austrjackiej. Zaku- 
 piono — fikcyjnie zresztą — dwa statki star- 
k szego typu, rychło jednak wszystkie akcje tej 
spółki przeszły w ręce obcych kapitalistów. 


P 
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i W Dzienniku Ustaw R. P. opublikzwano 
= ostatnio ustawę o izbach morskich. Izby sądowe 
| mają charakter sądowy, powołane zaś :4 do 
rozpatrywania wypadków morskich, ustalania 
| ich przyczyn, a w razie winy kapitana lub jego 
_ pomocnika mają prawo pozbawiania kapitana 
l jego pomocnika prawa dalszego wykonywa- 
mia zawodu. Orzeczenia izb morskich będą słu- 
żyły ponadto jako materjał dla sądów zwy- 
 kłych, mających orzekać w sporach prywatno- 
psawnych, wynikłych z powodu awarji mor- 
skich. Izba morska składa się z sędziego jako 
przewodniczącego i czterech ławników, przy- 
czem dwóch z nich musi posiadać dyplom ka- 
 pitanów żeglugi wielkiej. 
Drugą instancją od orzeczeń tej izby, 
"w sprawie pozbawienia winnych kapitanów 
rawa wykonywania zawodów, będzie odwo- 
wcza izba morska, podobnie zorganizowana 
jak izba pierwsza, Skład jej jednakże jest po- 


- Emisja IW. serji biletów skarbowych. 


Z dniem 1 b. m. została wypuszczona serja 
TY biletów skarbowych w odcinkach po 25, 100 
1500 złotych z terminem płatności w dniu 
1 sierpnia 1925 r. na ogólną sumę 20 miljonów 
 głotych. Serja IV biletów skarbowych jest opro- 
centowana w stosunku 8 od sta rocznie. Odse- 
fki są płatne z góry przez potrącenie od sumy 

iennej biletów. Sprzedaż serji IV biletów 
skarbowych odbywa się w oddziałach Banku 
Gospodarstwa Krajowego, oraz w innych insty- 
tucjach państwowych, publicznych i prywat- 
nych, upoważnionych do tego przez ministra 
skarbu. Serja IV biletów skarbowych będzie 
wykupyrana od dnia 1 sierpnia 1925 r. do 31 
stycznia 1926 r. przez centralną Kasę państwo- 
wą i 9? iziaty ] ` 
o, 184 ewentualnie inne instytucje publicz- 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


podług powszechnej ustawy, gómiczej austrjac- || 
kiej na jedno odkrycie węgla kamiennego lubjĘ 
brunatnego cztery podwójne miary kopalniane, jĘ 
t. j. 860.928 hekt, a na pokrycie innych mi-jĘ 


Z nad pòlskiego morza. 
dak pesiepują roboty w Gdyni. 


sięp prac zależny jest od czerpania basenu, 
oraz od stopniowego wysychania skrzyń 
żelazo-betonowych. Ponadto zamierzone jest 
wybudowanie nadbrzeży 8-metrowych na pa- 
lach głębokości 8 metrów, w basenie zewnętrz- 
nym awanportu, dalej, wybagrowanie jednego 
miljona metrów sześciennych gruntu, z czego 
400.000 m. torfu, wreszcie stworzenie nasypu 
na przestrzeni 24 hektarów. Dla robót czer- 
palnych, oprócz dragi obecnie pracującej, 
sprowadzona będzie wkrótce druga, silna dra- 
ga o wydajności 600 m. na godzinę, a we 
wrześniu przybędzie trzecia draga czerpako- 
wa dla wydobywania torfu. 

Prócz tych prac, Ściśle technicznych koło 
budowy portu, zamierzone jest silniejsze eks- 
ploatowanie molo południowego przez założe- 
nie tam pokładu kolejowego, a w roku następ- 
nym eksploatacja przeniesie się do basenu 
wewnętrznego, a częściowo do nadbrzeży 
w basenie zewnętrznym. Należy także dodać, 
że wkrótce przystąpi się do budowy budynków 


administracyjnych. W tym roku jeszcze ma. 


stanąć budynek urzędu celnego dla portu, 
a w roku następnym dla kapitanatu, dla urzędu 
pilotów, a ewentualnie i dla urzędu marynarki 
handlowej. Pozatem projektowane jest rozpo- 
częcie budowy jednego z wielkich magazynów 
o powierzchni 4.500 m. i zamówienie dwóch 
kranów o nośności 5 ton. 

Jeżeli się zważy, że budową dworca postą- 
piła znacznie naprzód, oraz, że ruch budowla- 
ny także poczyna się ożywiać, będziemy mieli 
obraz obecnego stanu robót nad budową wła- 
snego portu. 


Polska flota handlowa. 


wych wspólnie z Bankiem Kwilecki, Potocki 
i Ska, które to instytucje utworzyły spółkę 
akcyjną „Orzeł Biały“ i zakupiły jeden statek 
motorowy o 750 tonach, uprawiając nim że- 
glugę na Bałtyku — oczywiście z powodu 
przestarzałych urządzeń statku — deficytową. 

Ostatnio Bank . Gospodarstwa Krajowego 
przystąpił do stworzenia organizacji, która 
może liczyć na poważniejszy sukces, Akcja po- 
lega na organizowaniu Spółki akcyjnej o ka- 
pitale zakładowym początkowo 6 miljonów 
złotych. Zadaniem tego Towarzystwa winno 
być podjęcie komunikacji okrętowej między 
Gdymią a najbliższymi portami Bałtyku. Ró- 
wnocześnie słyszy się o tem, że „Polska Żeglu- 
ga Morska” ma zamiar zakupienia 4 statków 
3000-tonowych i tymi statkami zamierza Toz- 
począć żeglugę od tego, aby utrzymać komu- 
nikację pomiędzy morzem Śródziemnem a Pol- 
ską, Mówi się nawet, że Towarzystwo to jest 
w pertraktacjach z firmą „Lloyd Triestino”, 
ażeby nabyć kilka starych pudeł tej organiza- 
cji, i to podobno za cenę trzech miljonów 
złotych, < 

Oczywiście wszeika akcja w kierunku roz- 
budowy polskiej floty handlowej musi być 
z konieczności utrzymana w nader skromnych 
rozmiarach. Jadnak wskazanem jest, aby j to, 
co sią zamierza robić, dostosowywało się do 
nowoczesnych postępów techniki należy za- 
tem raczej zadowolić się mniejszymi, a nowo- 
czesnymi statkami, niż nabywać wielkie, ale 


Dalsze doświadczenia w żegludze morskiej |stare, wymagające wielkich nakładów, a stąd 
przeprowadza Bank Związku Spółek zarobko- | nierentownych okrętów. 


izby morskie. 


większony o dwóch ławników, z których trzech 
przynajmniej posiadać musi dyplom kapitański 
i odpowiednią praktykę morską. Ustawa tworzy 
dwie izby morskie, jedną dla terenu gdańskie- 
go, przy urzędzie marynarki handlowej w Gdań- 
sku, drugą_„dla naszego wybrzeża, odwcławcza 
zaś izba morska mieści sią przy sądzie okręgo- 
wym w Starogardzie. 

Jak z tego krótkiego szkicu o organizacji 
izb morskich widać, będzie to instytucja czu- 
wająca rad sprawnością żeglugi morskiej, ma- 
jąc prawo kapitanów, kiórym udowodni się 
winę, pozbawiać dyplomu. Jakkolwiek marynar- 
ka nasza handlowa istnieje bardzo krótko, zda- 
rzyły się jednak już dwa wypadki, które będą 
rozpatrywane przez izbę morską. Chodzi o sta- 
tek „Kraków“, który zatonął w lodach na Bał- 
tyku i o statek „Gazolina”, który został wyrzu- 
cony na brzeg i opuszczony przez załogę., 


ne i prywatne, , upoważniona przez ministra 
skarbu, poczynając zaś od dnia 1 lutego 1926 
roku do dnia Í sierpnia 1935 r. jedynie przez 
centralną Kasę państwową. 

— 0} 


Zmiana austr. ustawy górniczej. 


Rada ministrów na jednem z Ostatnich po- 
siedzeń uchwaliła projekt ustawy w Sprawie 
zmiany obowiązującej na terenie Małopolski 
ustawy górniczej z roku 1854, Na zasadzie 
austrjackiej ustawy górniczej, odkrycie mine- 
rału za pomocą otworu wiertniczego nie mogło 
być podstawą prawną do uzyskania nadania, 
w przeciwieństwie do pruskiej ustawy górniczej 
i do przepisów obowiązujących w b. K"ngre- 


Banku Gospodarstwa Krajowe- | sówce, 


Nadto najwyższy wymiar nadania wynosił 


„GŁOS NARODU“, dnia 7 maja. 


nerałów cztery pojddymcze miary kopalniane, 


t. j. 180.164 hekt., podczas gdy tuż obok najĘ 
rozmiar nadania równał się| 
220 hekt., a w Zagłębiu Dąbrowskiem 1 wiorście į È 
kwadratowej. Projekt niniejszej ustawy znosi || 
dotychczasową różnicę co do prawa uzyskania jĘ 
nadań na. podstawie odkrycia za pomocą otworu į È 
wiertniczego { powiększa przestrzeń nadania dojE 
90.232 hekt., zbliżając ją do wymiaru obowiązu- |] 
| 


Gómym Śląsku 


jącego w b. Królestwie, 

Uregułowanie tej sprawy drogą osobnej no-i 
weli jeszcze przed dokonaniem ogólnej kodyfi- 
kacji ustaw górniczych było Tzeczą konieczną 
ze wzgiędów ekonomicznych. 

Wobec trudności uzyskania nadania pod 
względem sposobu odkrycia za pomocą otwo- | 
rów wiertniczych, oraz minimalnego rozmiaru 
nadań, przemysłowcy górniczy musieli się za- 
dawalniać posiadaniem tytułów prawnych do 
t. zw. wyłączności górniczej, coby im umożli- 
wilo otrzymanie kredytów dla dokonania, 
wkładów i uruchomienia kopalni. 

Ustawa powyższa leży więc w interesie nie- 
tylko przemysłowców gómiczych, ale 1 warstw 
pracujących, które mogłyby uzyskać przez to 
nowe warsztaty do pracy, oraz całego kraju 
przez umożliwienie zdobycia Środków na pro- 


wadzenie produkcji górniczej w b. zaborze 
austrjackim. 
WSTRZYMANIE ZARZĄDZEŃ PAŃSTW. 


URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ, 


W związku z zarządzeniem państwowego 
urzędu kontroli ubezpieczeń, nakazującem to- 
warzystwom ubezpieczeniowym w Polsce od- 
pisywać raty zaległe na rok należności wąt- 
pliwych, oraz zaskarżeniem powyższego zarzą- 
dzenia przez Polski Związek Tow. ubezp. do 
najwyższej Izby kontroli państwa, donoszą, iż 
najwyższa Izbą Kontroli cofnęła zarządzenie 
Państw. Urzędu kontr. ubezp, wstrzymując 
jego wykonanie do czasu merytorycznego TOZ- 
strzygnięcia tej sprawy, Co nastąpi prawdopo- 
dobnie we wrześniu lub październiku r. b. 
© EEEE ETE A O ODCZEKAJ 


Z GIEŁDY., 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
SEE CREAM KORSZE 


| w złotych 
Akcje bankowe: | (pz. | idena |iraosskc. | aak 
Polski B. Przemysłowy| 025 | 0:80 0:27 
Bank Małopolski . .| 020 | 0.30 | 0:28 
Ziemski Bank Kredyt. | 013 | 0'17 0'14 
Pow. Bank Kredytowy | 0'07 | 010 

Bank Komercjalny . 010 | 0:36 

Bank Zw. Sp, Zarob.j 900 | 950 | 9:25 | 950 
Few. kandlowe 

Pol. Tow. Handlowe .j 0'20 | 0:25 | 023 
Simper . Je 2 

„Pharma“ «Fal 070080 

„Polski Glob“ . „. «j| 023 | 0:27 

Żegluga Polska . 0'08 | 0'12 

Tow. Przemysł. | 
Zieleniewski. . « .|10'75 |1125 |1110 | 11:80 
H. Cegielski. . . .|2400 |2450 | 2450 
Trzebinia żelazna . 0:40 | 045 044 
„Pocisk“ zakł, amun. i| 1:00 | 1:20 

Parowozy e .| 065 | 070 | 067 | 0:66 
„Automotor“. . „ .|| 050 | 058 

„Górka* cement. . .l|16:00 | 16:80 |1625 | 16:50 
S erszańskie Górnicze | 3:40 | 369 850 
„Iepego“. oe a> 110 | 133) 120 

Gazy ziemne . . . 

Polska Nafta . . 0:45 | 050 

„Pokucie“ . . . 0:20 | 0:25 

„Oikos* . „ . . .| 220 | 250 | 
PRLiUowAWO good 055 | 0:69 

sPezewo”. SST A 

Syndykat Koszykarski || 0'05 | 008 | 

P. W. Niemojewski .| 050 | 0:60 

„Ryngraf . , . « 

Trzebinia tłaszcze .| 700 | 7:50 

„moropól* /.-._. . 

Elektrownia Siersza .| 013 | 0'17 

Ćmielów . . . . .|| 0:42 | 047 0'46 
„Krakus“ o. , . .| 0662 | 0:67 

Chodorów . . . .|| 380 | 4:09 8:90 
A. Piasecki . « . .| 1'40 | 1:60 


P, Zakłady Garbarskie 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


(Zamknięcie giełdy). Paryż 27.10, Londyn 
25.0934, Nowy York 5.1734, Belgja 26.25, Wio- 
chy 21.22, Hiszpanja 75%, Holandja 207.85, 
Berlin 12.82, Wiedeń 72.80, Sztokhołm 13834, 
Oslo 8734, Kopenhaga 97%, Sofja 37734, Praga 
15.8334, Warszawa 99.45, Budapeszt 0.72.6, 
Białogród 8.35, Ateny 9.65, Konstantynopol 
2.70, Bukareszt 2.40, Helsingfors 13.05, Buenos 
Aires 200. Tendencja utrwalająca się. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Papiery lokacyjne i państwowe: 4% % listy 
zast. tow. kred. ziemskiego 25.50—25.30, 5% 
m. Warszawy 18.85—18.90, 434% listy zast. 
m. Warszawy 16.75. 

Dewizy: Belgja 2639, Holandja 206.85, Lon- 
dyn 25.2134, Nowy York 5.18%, Paryż 27.23, 
Praga 15.48, Szwajcarja 100.38, Wiedeń 7.318, 


Włochy 21.8774; 
ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń, 5 maja. (PAT.) Warszawa 136.13— 
136.63. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Ceny bez zmian, tendencja utrzymana, jedy- 
nie siano Średnie notowano 1034—11 zł. za 


quintet. 
M 


: chwycającą Lotte (III akt). 


Goś ezego leszeza nia widziano! 


Od dziś w Kinoteatrach: „WANDA“ i „SZTUKA“ od dziś 
Obraz dia miedzieży urzędowo dozwoleny. 


JESF 


Mino „SZTUKA“ 


GUILD Y* 


wspaniałe, niezrównane arcydzieło jakiego nie było i nie będzie 
druga i ostatnia serja „NISBELURKGWEJ wraz z zakończeniem 
opowiada dalsze losy króloweł Krymhiłdy, Hagena i Guntera. 


Geg co każdy musi zobaczyć 


Operetka „Nowości“, 


„Trzy stare pudła“, operetka Waltera Kolle. 
Występ Elny Gistedt. 


Jedna z najnowszych operetek, jakie mi się 
zdarzało widzieć, pełną niewinnego humoru 
i tryskającego pogodą dowcipu, zabawna w nai- 
wnych powikłaniach, a taka wiosenna w atmo- 
sferze sielankowego Biedermayeru. O muzyce 
mie mogę się rozpisywać dużo, gdyż aby być 
sprawiedliwym, trzebaby ją usłyszeć ponownie 
w pełnej instrumentacji, która z powodu opóź- 
nionego nadejścia nut ograniczyła się podczas 
premjery jedynie do partji skrzypcowych. Poza- 
tem melodyka czerpała obfitą dłonią z tańców 
Schubertowskich. 

Fabuła operetki małuje nam uroczy sakątek 
średniozamożnej rodziny, której siedmnastoletni 
podlotek Lotti zakochuje się w baronie Kersti- 
gu. Nie tyle w szlachetnej chęci służenia ojczy- 
źnie, ilo dla zaznania przygód wojennych baron 
zaciąga się do armji i opuszcza zaciszaz mia- 
steczko, zlekceważywszy uczucia Lotty. Ubie- 
ga dziesięć lat; siostry Krüger zdane na własne 
siły, zamieściły wykwintny salonik na szkółkę 
ludową, w której praca pedagogiczna stała się 
zadaniem uroczej ongiś Lotty. Rozgoryczenie 
skutkiem doznanego zawodu i ciężką praca na 
chleb przygnębiły pogodę jej myśli, n prze- 
świadczenie o mijających latach spowodowało 
zaniedbanie w wyglądzie, I wtedy oto powraca 
zwycięzki, udekorowany na wojnie rotmistrz 
Kerstig ł pragnie ją prosić o rękę. Lecz na wi- 
dok zmiany w jej twarzy i przygnębienia cofa 
swój zamiar, a Lottę, rozumiejącą , ogarnia nie- 
wymowna żałość i chęć odwetu. Po wyjściu 
barona przebiera się w białą toaletę, którą jej 
siostra ofiarowała jeszcze w nadziei zaślubin 
przed dziesięciu laty i razem z siostrą Zofją i go- 
sposią-równolatką, Augustą, udaje się na bal. 
Humorem, werwą i gracją podbiją serca wszyst- 
kich, a między innymi i barona, który ją bierze 
za Dorcię, kuzynkę pp. Kriiger. Lecz terzz czas 
odwetu nadszedł: w chwili oświadczyn Dorcia 
zaznacza zbytnią różnicę wieku, pokazuje mu 
siwe włosy na skroni i zdziwiona w tak poważ- 
nym człowieku zapalnością uczuć, wyraża po- 
gardę dla miłości, której celem westchnień są 
tylko złote włosy i błękitne oczy, Upokorzony 
baron zamierza powrócić znowu na front, tylko 
parę słów pożegnania zamienić ma z jelynym 
domem, pełnym dlań wspomnień uczuciowych. 
I podczas powikłań między dwuosobowością 
Lotty i Dorci, prosi o rękę swej dawnej uko- 
chanej z przed dziesięciu laty. 

Operetka była wystawioną doskonałe, de- 
korację utrzymane w stylu biedermajerowskim, 
a nawet znalazł się i oryginalny szpinet z te- 
goż czasu. Na tem tle sylwetka Elny Gistedt 
z jej wdziękiem, urodą i ślicznym głosem shar- 
monizowała się w idealną całość; śliczne a este- 
tycznie zestawione toalety, żywość i finezja 
jej gry, miła dykcja uczyniły z niej iście za- 
Rotmistrzem był 
p. Wesołowski, który grał z werwą i tempera- 
mentem. Siostrę grała charakterystycznie p. Zo- 
fja Wirska. Rozkoszną gosposią była p. Czer- 
nekówna, chwilami jakby wycięta ze starych 
obrazków, jednak wobec swych pań zbyt stroj- 
na, a jej partnerem p. Pilarski. Dyrygował 


j energicznie p. Wesby. 


Dr Melanja Grafczyńska. 


Rozmaitości literackie. 


NORWID O „PANU TADEUSZU“, W związ- 
ku z wywołaną przez J. Nep. Millera dyskusją o 
„Panu Tadeuszu”, przysyła nam nasz warszaw- 
ski literacki współpracownik p. Jarosław Ja- 
nowski opinję Norwidą o „Panu Tadeuszu”, na- 
pisaną w r. 1866 w Paryżu (a drukowaną w T. 
1912 w „Echu literacko-artystycznem Nr. 1). 
P. Janowski przypominą ją „gwoli udowodnie- 
nia pp. profesorom, że Miller nie koniecznie 
musi być burzycielem kultury, że choć czasem 
się myli, nietrafnie strzela, ale nie popełnia 
świętokradztwa”. 

Oto słowa Norwida: 

„Zapewne, że ukochany ojczysty. Poemat 
Narodowy, „Pan Tadeusz“ to jest: poemat na- 
rodowy, w którym jedyną figura serja jest 
żyd... (a Robak? Przyp. Red.) 

Zresztą: awanturniki, safanduły, facecjoni- 
ści, gawędziarze i kobiet narodowych dwie: 

1. Jedna: Telimena, metressa moskiewska. 

. 2. Druga: Zosia pensjonarka. 

Zapewne, że poemat ów  arcynarodowy: 
w którym jedzą, pija, grzyby zbierają i cze- 
kają aż Francuzi przyjdą zrobić im Ojczyznę... 
Zapewne, żo to jest arcydzieło: a mianowicie 
też przez sztukę i wyższe pejzaże od najczą- 
rowniejszych płócien Ruizdala! 

Ależ: po epopei pejzażów i fletów paster- 


życie sportowe. 


Mietrzostwo Polski. W niedzielę rozegrane 
zostaną zawody o mistrzostwo Polski grupy 
zachodnio-południoryej L. K. 8. (Łódź—Wisła. 
Jest to decydujące spotkanie w tej grupie, od 
którego zależy, czy Wisła, czyteż Ł. K. S: 
dojdą do finału o tak zaszczytny tytuł mi- 
strzą Polski, Wysoka obecnie forma L. K. S., 
jak na to wskazują ostatnie wyniki, każe 
przypuszczać, że Ł. K. S. stanowić będzie dla 
Wisły bardzo groźnego przeciwnika i tylko 
przy wielkim wysiłku może Wisła osiągnąć 
zwycięstwo, konieczne dla zdobycia mistrz 
stwa. 

Kolarska szizfiłą Kraków-Wieliczka. Dzień 
3 maja, jake dzień sportu, zrobił w Krakowie 
prawie zupełne fiasko, którego przyczyną był 
fatalny stan pogody. 

Wszystkie imprezy sportowe na ten dzień 
przygotowane zostały w ostatniej niemal chwili 
odwołane. Jeden tylko Krakowski Klub Cykli- 
stów i motorzystów, nie zrażony niezem, do- 
prowadził swój zamierzony bieg szafetowy da 
końca, Mimo strasznego deszczu, wiatru, mgły, 
mimo wielkiego oziębienia się temperatury, mi- 
mo wreszcie wskutek długotrwałego deszczu, 
katastrofalnego wprost stanu dróg — bieg zo 
stał o godz. 2.30 po południu ze startu w Pod- 
górzu wypuszczony, i to z jedną tylko sztafetą 
K. K., C. i M, ponieważ wszystkie zgłoszone 
poprzednio drużyny, wzięcia udziału ze wzglę- 
du na straszną pogodę odmówiły. 

Trasę z Krakowa przez Mogiłany, Świątni- 
ki, Byszyce, Racibor, Taszyce do Wieliczki, 
a więc wynoszącą 30 kim., w całości niesłycha- 
nie górzystą 1 dochodzącą do 200 m. nad po- 
ziom Krakowa, przebyła sztafcta K. K. ©. i M. 
w obsadzie: Marek, Biernat, Fawluszek, w cią 
gu jednej godziny 44 min., z czego czas prze- 
ciętny na przejechanie jednego klm. wypada 
Bilio min, Nadmienić wypada, że w trasie tej 
(30 kim.) jest tylko 12 klm. drogi bitej, reszta 
zaś, to droga powiatowa. względnie polowa, 
utrzymania w Stanie miękkim. 

Doprowadzenie powyższego biegu Go skut- 
ku i osiągnięcie tak zadowalniających wyni- 
ków jest dowodem, że dobrej organizacji i wy= 
tężomej, a celowej pracy nie na pzreszkodzie 
stanąć nie może. 


WYNIKI ZAWODÓW NIEDZIELNYCH. 
Katowice. 

F. I. C. Katowice— Pogoń 4:1 (:1). 

Iskra Siemianowice—07 Siemianowice 1:2. 

K. S. Pogoń (Nowy Bytom) —K. S. Wa 
«śe (Wirch) 2:1 (1:1). 

Łódź. Ł. K. S.-—Połouja 2:1 (0:0). Warszaw- 
ska Polonja sprawiła łódzkiej publiczności wiel- 
ką niespodziankę, uzyskując wynik 2:1 na ko- 
rzyść Ł. K. S-su. W drużynach pracowały do- 
skonale obrony a zwłaszeza w Polonji. Polonja 
niejednokrotnie przeprowadza ostre ataki, je 
dnakowoż dzięki dobrze pracującej obronie Ł. 
K. S. nie zdołała uzyskać lepszego wyniku. — 
W Polonji wyróżniał się Tupalski. W Ł. K. S 
grało dwóch rezerwowych. 

Ł. T. G. S.—Turyści 1:0 (1:0). Grą otwarta, 
Turyści nie wyzyskują karnego rzutu. 


SZTAFETA ŁÓDŹ—WARSZAWA. 


Olbrzymi bieg sztafetowy na przestrzeni 
Łódź—Warszawa, zdobył” sztafeta Warszaw- 
skiego O. Z. L. A, który całą trasę pokrył 
w ozasie 8 godz. 32 min. 58 sek. Drugie miejsce 
zajął D. O. K. I., trzecie „A. Z. S.“ List wręczył 
p. prezydentowi Rzeczypospolitej Foryś z Po- 
lonji. 

+ 


WILEŃSKI BIEG OKRĘŻNY, 


W biegu Okrężnym na przestrzeni 2800 mtr. 
zwyciężył Kuczyński 77 p. p. w 8 m. 58 sek. 
drugi Sadowski Pogoń, trzeci Prysz Kresovią, 


ZAWODY ZAGRANICZNE. 


Wiedeń. Zawody międzypaństwowe Wę 
gry—Austrja odłożono do wtorku 5 maja. 
Victoria Żłłkov—Wacker 1:1 (0:1). 
Zagrzeb.  Gradjański—Hakoah (Wiedeń) 
2:1(1:1). P 
Praga. Sparta—W, A. C. 4:2 (1:0). 
CE E E l mo A z 


Opinja Noswida nie może być oczywiście 
miarodajną. Jest ona echem emigracyjnych po- 
'jemik £ sporów, jakie się toczyły w swoim cza- 
słę okóło osoby i działalności Mickiewicza, po- 
nadto brzmi w niej gorycz zawodu samego Nor- 
wida. Wartość „Pana Tadeusza" rosła, niejako 
z roku na rok, w miarę lepszego jego rozumie 
nia przez społeczeństwo. Zresztą między lekce- 
ważącym poglądem Norwida a przemyślane. 
nazwaniem „Pana Tadeusza" — „książką zio 


skich, może i biedny mój kierunek zasługuje | wrogą“ (przez p. Millera) jest różnica wielką 


lub zasłuży na nieco wziętości przez samą ko-|1 zasadnicza. 


nieczność — sensu“, 


—D——— 
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Dziś premjera! 
Od soboty dnia 2-go maja 1925 r. 


lonsta KrymAllój |: 


druga i ostatnia serja 
„NIBELUNGÓW 


Coś czego jeszeza nie widziano! 


Egg 4 
o „waj 
are 


Sexmsy g. 445, 7, D, w wiedziezę u. 8. 


KB Starowiś: ina ka 16. DIA 


Pierwszy polski film o mieszanym ze- | Dziś 2-go maja w „Reduci EduSIE* Lubicz 15 Lubicz 15 
spole artystów rg i zagraniczu. 


Kiedy kobieta zdradza meia? 


w rolach gł. JÓZEF WĘGRZYN, Kaz. 
Niewiarowska, Dagny Servaes i w. in. 


|| uu 


art. polsk. i zagran. 
Nad program 
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Przed przyjazdem ir a Wojciechowskiego. 


Jak donosiliśmy, w piątek 8 bm. rano przy- 
jeżdżą do Krakowa Prezydent Rzeczypospolitej 
na uroczystość poświęcenia sztandaru 5 p. sape- 
rów. Podany przez nas onegdaj szczegółowy 
program przyjęcia Dostojnego Gościa uległ pe- 
wnym nieznacznym zmianom i uzupełnieniom, 
I tak hold młodzieży szkolnej nastąpi o godz. 
5-tej na Błoniach przed wyjazdem Prezydenta 
na Bielany, zaś młodzież akademicka powita 
Frezydenta Wojciechowskiego w parku Dra 
Jordana. 

Główna uroczystość odbędzie się o godz. 9 
rano w Rynku. Po nabożeństwie kapelan woj- 
ekowy dokona poświęcenia sztandaru, który na- 
stępnie Prezydent wręczy dowódcy pułku sape- 
rów. Z Rynku uda się Dostojny Gość pod Bar- 
bakan, gdzie ze Śecjalnego wzniesienia wybu- 
dowanego przez saperów z materjału mostowe- 
go będzie się przyglądał defiladzie wojsk, — 
Atrakcją defilady będzie miewidziana dotąd 
w Krakowie kolumna pontonowa, oraz przelot 
kilku eskadr lotniczych, 

W razie deszezu poświęcenie sztandaru na- 
stąpi w kościele św. Piotra, zaś hołd dzieci i mło 
dzieży akademickiej w sali Sokoła. O godz, 7 
wieczorem odbędzie się obiad w województwie 
w ścisłem gronie, zaś o godz. 9 wiecz, raut na 
800 osób wydany na cześć Prezydenta w salo- 
mach Prezydjum miasta. 


Celem uświetnienia uroczystości pułkowej, 
kopiec Kościuszki będzie w przeddzień przyja- 
zdu Prezydenta, t. j. we czwartek rzęsiście ilu- 
minowaty, przyczem puszczane będą ognie 
sztuczne, 


Na uroczystość przybędą także min.: Sikorski, 
Kiedroń i Klarner, 


Na święto saperów przybędą do Krakowa 
wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej: min, Si- 
korski, min, Kiedroń, wicemin, Klarner, jen. 
Dąbkowski, szef departamentu saperów, prezes 
Banku Polskiego Karpiński, prezes Banku Go- 
spodarstwa Krajowego Steczkowski, reprezen- 
tant związku przemysłowców polskich pos. An- 
drzej Wierzbicki, Prezes Banku Polskiego Kar- 
piński przybędzie do Krakowa już we środę wie- 
GZÓT. 

Prezydent Rzeczypospolitej, który, jak wia- 
domo, weźmie udział w uroczystości, spędzi 
w ten sposób dzień swoich imienin w Krakowie. 
Przy tej sposobności przyjmie Prezydent dele- 
gację Tow. strzeleckiego, tak zwanych „braci 
kurkowychć, która mu przedstawi prośbę o u- 
czestnictwo w wyznaczonym na wrzesień zjeż- 
dzie wszystkich polskich towarzystw strzelec- 
kich. Zjazd ten od czasów królewskich odbędzie 
się po raz pierwszy w Polsce Odrodzonej. 


Canoas * woni 


Rozbudowa linij tramwajowych Nr, 2 i 4. 


Jak się dowiadujemy, „przebudowa linji 
tramwajowej Nr. 2 (Rynek—Park Krakowski) 
napotyka na trudności, gdyż budownictwo 
miejskie nie przygotowało dotąd podkładów 
drogowych pod szyny tramwajowe, Dopiero 
po wvxonaniu tych podkładów nastąpi budo- 
wa łoru od ul. Nowowiejskiej, jak również od 
ul. Zwierzynieckiej, przez ul. Straszewskiego, 
Podwale ku Karmelickiej, tak, by na dotych- 


mamy jak najdłużej dla publiczności, W ulicy 
Podwale tor tramwajowy Nr. 4 będzie przesu- | gn 
nięty na prawą stronę drogi, by Środkiem uli- 
cy mogły iść dwa szerokie tory linji Nr, 8. 
Z początkiem przyszłego tygodnia rozpocz- 
zie Spółka tramwajowa budowę cią- 
gu linji Nr, 6 od ul. Kalwaryjskiej w Podgórzu 
aż do zakładu Matecznego, Roboty będą ukoń- 
czone jeszcze w czerwcu b. r., poczem prze- 


czasowym starym torze ruch mógł być utrzy- Głużona linja będzie uruchomiona, 


WIELKIE ORGANY W KOŚCIELE | 
MARJACKIM rj 


zamilkły na jakiś czas, gdyż zaprowadzony 
przez elektrownię miejską mowy kabel elek- 
tryczny dla prądu zmiennego, pociągnął za So- 
bą konieczność zmiany dwóch motorów, shi- 
żących do “poruszania olbrzymich miechów. 
Motofy te, dawno zamówione, jeszcze dotych- 
czas nis nadeszły, 

Przy tej sposobności Zarząd kościoła ziwra- 
ta się do miłośników świątyni Marjackiej 
z prośbą o pomoc na pokrycia tego kilkuty- 
sięcznego wydatku, Łaskawe datki na ten cel, 
jak i na ranne hejnały majowe z wieży Marja- 
ckiej składać można na ręce zakrystjana lub 
w kancełarji parijalnej cd 10—1, 


OPILSTWO W R. 1924. 


Jak się dowiadujemy, statystyka przestępstw 
matury administracyjnej notowanych w Kra- 
kowie w ub. roku wykazuje niesłychane szerzo- 
nie się opilstwa. Z ogólnej liczby 5000 prze- 
siępstw, z górą 70 procent dotyczy wypadków 
opilstwa. Znamienne, że w r. 1923 wydano 
około 2.500 orzeczeń karnoradministracyjnych, 
z czego zaledwie 25 procent na osoby „w sta- 
nie nietrzeźwym, Jak z dotychczasowych da- 
nyrh biura statystycznego Dyrekcji policji wy- 
nika, rok bieżący będzie znacznie przewyższół 
ubiegły rok sprawozdawczy pod względem ilo- 
ści przestępstw administracyjnych. 


GŁODÓWKA „PIONIERÓW, 

Aresztowani w ubiegłym tygodniu studenci 
Uniw, Jagiell, pod zarzutem organizowania 
nielegalnego Związku „Pionierów”, rozpoczęli 
wczoraj rano glodówkę. Studenci, przebywają- 
cy w więzieniu św. Michała, żądają wypuszcze- 
nia na wolną stopę. 

Kraków, 6 maja. 

Na 6: Jana Ap, w oleju; 
Czwartek 7: Domiceli. 


Czwartek 7: wsch, słońca o godz. 4.20, 
zach. o 19.34, TEAT 


` DEKORACJA OKIEN NALEPKAMI 3-G0 
MAJA. Komitet przyjęcia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w Krakowie w dniu 8 mają b. r. u- 
prasza mieszkańców miasta, aby nie usuwali 
z okien nalepek 8-go Maja, lecz owszem zaopa- 
trzyli się w większą ich ilość, by w ten spo- 


dówiałowe, do czego Prezydent tak jaa | 
ludność Państwa, zachęcił. 

KU CZCI ŚW, FLORJANA, Wezoraj 0 godz. 
9 rano odbyło się, staraniem Tow. Wzaj, Ubez- 
pieczeń, doroczne uroczyste nabożeństwo ku 
czej św. Florjana, patrona instytucji. W na- 
bożeństwie, CLJ odprawił w kościele św, Flo- 


rjama ks, Dr Kulinowski, wzięli udział: 
wiceproz, m. Rolle, kurator Tow, Dr Pasz- 
kowski, cały zarząd instytucji z dyrektorem 


Ginwiił - Piotrowskim, wszyscy urzędnicy Tow., 
oraz liczna publiczność. 'W nawie kościoła 
stanęty z rozwiniętymi sztandarami trzy pu- 
tony miejskiej straży pożarnej z naczelnikiem 
Obidowiczem, oraz pluton ochotniczej straży 
z macz, Piwowarczykiem. (Po mabożeństwie 
odbyła się defilada straży pożarnej na placu 
Matejki. Plutony strażackie maszerowały od- 
Świętnią ubrane, ze sztandarami, dalej, na bar- 
wnie udekorowanych rowerach jechało 8 stra- 
żaków, a za nimi 10 wozów. automobilowych 
Z przyrząjdami pożarnemi, Wozy były ozdobio- 
ne kwieciem i zielenią, Defiladzie przypatry- 
wały sią tłumy publiczności, 

PRZEGLĄD ZDROJOWO - KĄPIELOWY 
wyszedł u druku nakładem krak. Tow. balneo- 
logicznego, po 10-letniej przerwie spowodowa- 
nej wojną. W programie wydawnietwa leży 

tworzenie 1 utrzymanie bezpośredniego konta- 

ktu między społeczeństwem a uzdrowiskami, 
objaśnienie społeczeństwa © stanie 1 potrze- 
bach makładów leczniczych i „balneologji pol- 
skiej jako całości. Numer pierwszy zawiera 
przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, 
nadających się do leczenia w polskich uzdrowi- 
skach oraz fachowe artykuły treści organiza- 
cyjnej i naukowej, opisy uzdrowisk, rzeczowe 
informacje © letniskach i t. d. Redaktorem od- 
powiedzialnym  jest' Dr Witold Skórczewski, 
a w skład komitetu redakcyjnego wchodzi 17 
lekarzy. 

BZY KWITNĄ, Na plantach krakowskich 
zakwitły, po ostatnich deszczach, bzy, nada- 
jąc plantacjom wiosenną szatę. Przekupnie 
rozpoczęli wozoraj ME ed bzu po 
wygórowanych cenach. 

WEZBRANIE WISŁY, Wskutek statnieh 
deszczów wezbrała silnie Wisła, która pod 
Krakowem płynie szeroktem korytem. „Woda 
dosięga dolnych bulwarów, 

OTWARCIE GIER I ZABAW W PARKU 
DRA JORDANA, Dnia 20 x. m. nastąpiło uro- 
czyste otwarcie gier i zabaw dla młodzieży 


sób Ohr7xó, żę Kraków gorąco popiera cels szkolnej w, parku Dra Jordana, Kierownictwo 


ai 


| Pierwszy SZANS O 5. 5., W 5., w niedzielę o 3. 3. 


„GŁOS NARODU“, dnia 7 mają, 


Lubicz 15. 


gier i zabaw Bpoczywa w rękach druha Ho- 
loubka, W otwarciu uczestniczyło pięć tysięcy 
młodzieży obojga płci. Zabawy dia młodzieży 
męskiej odbywać się będą w poniedziałki, éro- 
dy i piątki, a Ula młodzieży żeńskiej we wtor- 
ki, czwartki, soboty ‘każdorazowo od godz. 
4.30—6.30 po południu, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: Litr mleka zbieranego 20—25 
gr., miezbieranego 80—85 gr, śmietany słodkiej 
50—60 gr., kwaśnej 1.60—2 zŁ 1 kg. masła 
4.50— 5 zł, sera 80—1 zł., jaja za kopę 5.50— 
5.80 zł, za sztukę 9—10 gr. Drób: kura 4—7 
zł, para kurcząt 8—6 zł, kaczką 4—7 zł, 
gęś 5—8 zl, indyk 15—20 zł. indyczka 12— 
14 zł, Jarzyny: 1 kg, ziemniaków 13—-14 grs 
buraków 24—30 gr. selerów 1—1.50 zł, pie- 
truszki 1—1.20 zł, cebuli 55—60 gr., czosnku 
8—4 zł., kapusta włoską 90 gr., sz ztuka karpie- 
li 8 gr., 1 kg, kalarepy 70 gr., ogórek 1.80— 
2.20 zł. 

W SPRAWIE WYJAZDU DYR. POLSKIE- 
GO GLOBU p. Krzetuskiego do Wiednią jeste- 
śmy proszeni o wyjaśnienie, że podróż p. Krz» 
tuskiego nie miała na celu uzyskanie pożyczki 
dla P, K. O., ale wyłącznie załatwienie handlo- 
wych spraw Towarzystwa Polski Glob. 
Z naszej strony dodajemy, że informacją o fi- 
nansowej wyprawie dyr. Krzetuskiego do Wia- 
dnia celem uzyskania pożyczki 1 miljona zł. 
dla P. K, O. otrzymaliśmy ze źródeł urzędo- 
wych. 

ZAMKNIĘCIE PRZEJAZDU PRZEZ PARK 
LUDOWY NA WOLI JUSTOWSKIEJ, Zarząd 
lasu i parku ludowego na Woli Justowskiej 
przypomina wydane już w roku 1921 ostrzeże 
nie, że ze względu ma niebezpieczeństwo jazdy 
samochodami i zaprzęgami na wąskiej drodze 

powojskowej, prowadzącej przez park i las 
miejski na [Woli Justowskiej, przejazd w dnie 
powszednie jesf wzbroniony. Zakaz ten wyja- 

śniają umieszczona ha krańcach lasu tablieq 
ostrzegawcze, przy których znajdują się zapo- 
Ty. Droga ta powojskiowa, jest zamknięta stale 
w dnie robocze dla publiczności cywilnej, m 
takża f dla wojskowych, miezaopatrzonych 


w specjalne pozwolenie. Wyjątkowo dla spa-' 


cerów w niedzielę £ dnie Świąteczne dozwolone 
jest użycie drogi powojskowej w godzinach po- 
poludniowych. 

NIESŁYCHANY WYZYSK W RESTAU- 
RACJI I KAWIARNI STAREGO TEATRU. 
Z licznych stron dają się słyszeć skargi na 
niesłychany wprost wyzysk uprawiany w re- 
stauracji i kawiarni Starego Teatru, Właści- 
ciol, korzystająę z braku wszelkiej kontroli or- 
gamów miejskich, wyśrubował ceny wprost do 
horendalnej wysokości, a korzystająg z odby- 
wających się często w Starym 'Teatrze koncer- 
tów i zabaw (z których dochód w idużej mie- 
rze idzig na cele spółeczne), nie liczy się z ża- 
dnymi względami zarówno racjonalnej kalkula- 
cji kupieckiej, jak 1 poczuciem obywatelskiem. 
Odpowiednie czynniki winny wystąpić przeciw 
zarządowi tej najdroższej w Krakowie jadło- 
dajni z całą surowością i nie cierpieć dłużej, 
by restauracja i kawiarna, mieszcząca się 
w budymku miejskim, dawała przykład zdzier- 
stwa. 

OSKARŻONY O MORDERSTWO, Przed 
ławą przysięg, łych w sądzie okr. karnym roz- 
poczęła się wiczoraj rozprawa przeciw 28-let- 
niemu Henrykowi Sewerynowi, oskarżonemu 
o zamordowanje Natalji Kioppełdównej na po- 
lach koło Krakowa. Rozprawa, którą jest taj- 
na, potrwa trzy dni. 

= „ża am nsa 

Zawiadomienia 1 komunikaty. 

WALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGJ 
KOŁA ZWIĄZKU KAPŁANÓW DIECEZJI 
KRAKOWSKIEJ odbędzie się we Środę dn. 5 
b. m, o godz. 4 popoł. w lokalu Związku, Plac 
Marjacki 1. 2, II. p. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z rocznej działalności Koła, spra- 
wozdanie delegatów ze zjazdów w Krakowi: 
i Kielcach, oraz wybór nowego Zarządu. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Dżi- 
siaj we środę dn. 6 b. m. o godz. 8 wieczór 
posiedzenie naukowe. Na porządku dziennym 
demonstracje: Z kliniki neurologicznej, z klin. 
ginekologicznej, x anatomji patologicznej i od- 
działu szpitala św. Łazarza, ze szpitala załogi 
i z oddziału otolo-laryngologicznego szpitala 
izraclickiego. 

ZWIĄZEK  UCZENIG ZGROMADZENIA 
NIEPOKALANEGO POCZĘCIĄ N M. P. chcąc 
wspólnie wziąć udział w pielgrzymce do Rzy- 
mu, przyłącza się do dwóch pielgrzymek: a) 
Pielgrzymki Terejarskiej w połowie lipca, kosz- 
ta Il-giej klasy: 450 zł. płatne w trzech ratach 
do 1-go lipca (zgłaszać się do 15-g0 maja do 
0.0. Reformatów, Ks. Maniek — Kraków, ul. 
Reformącka); b) "Pielgrzymki jesiennej organi- 
zowanej przez biuro Italja, koszta Il-giej kl. 635 
zł, — (Informacji udzieli p | Kossowska, War- 
szawa, Nowowiejska 8). 


| „NOWOŚCI” | 


uł. Starowiślna 21. 
Rz godz. 5, 7, 9, w jmeany Woda: 8, 9,9, mAai g. Z. g- 8. 


„PR 


Bodwsie L. 5. 


po raz pierwszy z powodu on Gari 2 e 
DZIE i MASKI restanracji - MZ 
wielki program ssnzacyjny. 

2 serje razem! Całość! Razem 12 aktów! przedsiębiorstwa Fl) 0 ! ei 
Pełne 2 godziny programu! 
W roli iw tl ESEE Peel znakomity K l 8 0 Z A M K N IĘ T E. w roli gł: 
szampion światowy siły i zręczności, Konrad Veid I Dagny Servaes 


OMIEN” 


Seansy od g. 5-0), w niedzielę 6 g. 3. 
—— oa 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 


„WARSZAWA“ | 


ui. Stradom 15. 
Seanzy: B, 7, 9, w międzielę ed g. 8, 


Paszporty zniesione ! 


Więe caly Kraków spieszy do kina Warszawy" 
by podziwiać mujsenzacyjniejsze przygody 
w wielkim serjowym filmie p t: 


„Eitropa mówi o tem“ 


12 aktów — 3 serje razem w jednym programis, 

a skrasie OP cały świat! Paryż, Los- 

a New York, San Francisco, Seagavore, 

alkute, Kaire, Pekin, Tokio, Koustautynopol, 
ATSZAWA, 


Rzecz dzieje się na lądzie, morza | w powietrzu, 
jednem słowem wszędzie, 


W wyborach frane. do rad miejskich utrzymała się lewica, 


Paryż, PAT. Jak wynika z dotychczasowych 
wiadomości o wyborach gminnych udział głosu- 
jących jest znacznie większy aniżeli w wybo- 
rach poprzednich. Naogół zdaje się, Że skład 
nowych rad gminnych nie wiele będzie się róż- 
nił od składu dotychczasowego z politycznego 
punktu widzenia. Znaczna liczba radców gmin- 
nych została powtórnie wybrana. Republikanie 
i republikanie lewicowi przechodzili naogół ła- 
two. Natomiast wielu radykałów-socjalistów i 
socjalistów będzie musiało poddać się ściślejsze 
mu balotowaniu, Wielu z nich utraciło pewną 
ilość głosów na rzecz komunistów, których je- 
dnakże bardzo mała liczba wejdzie w skład rad 
gminnych. 


Dotychczasowe wyniki. 


Paryż. PAT. Wedle dotychczasowych da- 
nych wyniki wyborów do rad gminnych są na- 
stępujące: W Bordeaux wybrano 23 członków 
kartelu, w 18 wypadkach przyjdzie do ścisłych 
wyborów, w Saint Etienne wybrano 36 człon- 
ków kartelu, w Hawrze 4 członków kartelu, — 
w 32 zaś wypadkach przyjdzie do wyboru ści- 
ślejszego. W Miluzie wybrano 1 socjalistę a 
w 80 wypadkach odbędą się wybory ścisłe. — 
W Tuluzie wybrani zostali wszyscy kandydaci 
socjalistyczni, 


Przebieg wyborów. 


ZWYCIĘSTWO KARTELU LEWICY, KLE- 
SKA KOMUNISTÓW. 

Paryż, PAT. W czasie wyborów gminnych 

miał miejsce tylko jeden wypadek, który wyda- 


rzył się w jednem z biur wyborczych na Korsys 
ce, gdzie doszło do bójki przyczem dwie osoby, 
zostały zabite a cztery odniosło rany, 

Wszędzie ilość głosujących była znaczna, 

Aczkolwiek przedwczesnem byłoby wydawanię 
zdecydowanych opinij o wyniku wyborów a td 
ze względy? na znaczną ilość wyborów ścisłych 
oraz niekompletne dane, to jednakże zdaje sig 
można już teraz stwierdzić, zwiększenie się licz- 
by kandydatów kartelu lewicy, oraz zmniejsze- 
nie ilości kandydatów komunistycznych w Pa 
ryżu i na prowincji; między innemi pnoiósł klę- 
skę Cachin. 

W Lyonie poza Herriotem wybrano 28 kan- 
dydatów kartelu. Odbędzie się tam w 29 wya 
padkąch głosowanie ścisła, przyczem obecne dar 
ne świadczą na korzyść kartelu. W Marsylji 
wybrano 28 kandydatów kartelu, zaś w 8 wy- 
padkach, odbędzie się głosowanie ścisłe. — 
W Metzu i w Rouen nie mprzeszdł żaden 
z kandydatów kartelu. Prasa omawiając do: 
tychczasowe wyniki wyborów gminnych pod: 
kreśla, że wybory w Paryżu nie zmieniły do 
tychczasowej sytuacji. 

— 0 


Francja nie będzie konferować z Niemcami 
dopóki nie wstąpią do Ligi Narodów, “ 


Wiedeń, (PAT.) „München Augsburger Ztg* 
donosi z Paryża: Briand miał w piątek konfe 
rencją x ambasadorem niemieckim,  Ministtę 
oświadczył ambasadorowi, że stanowisko Pran 
cji wobec niemieckiej propozycji paktu gwa: 
rancyjnego zależy od przystąpienia Niemiec dę 
Ligi Narodów. 


RZEZ O O e 


Anglja musi utrzymać swą potęgę na morzu. 


TAK OŚWIADCZYŁ L 


Londyn, (AW.). Pierwszy lord pdmiralicji 
Righiman wygłosił przemówienie na posiedze- 
niu królewskiej akademji, gdzie powiedział, że 
silna flota jest najlepszą podstawą państwa. 

Pierwszym obowiązkiem Anglji jest zabez- 
pioczyć się przed niebezpieczeństwem przez u- 
trzymanie swej floty na odpowiednim pozio- 
mie, Każdy anglik jest zdania, że Wielka Bry- 
tanja musi ufszymać swą potęgę państwową 


ORD ADMIRALICJI. 


i to nietylko w obecnym momencie, ale taxża 
w przyszłości, Anglja nie zamierza powiększyć 
liczby okrętów i gotowa jest stosować się dq 
postanowień konferencji 'waszyngtońskiej. Je 
żeli bezpieczeństwo na to pozwoli. Anglja zgo 
dzi się na dalszą redukcję floty. Od ył ziaja 
warcią pokoju wszystkie państwa roz 
budowę 345 krążowników, w tej liczbie 11 przy: 
pada na Anglję. 


Repertuar Teatru im, J. Słowackiego, 


Środat „Juljusz Cezar“ (XXX szkolne), 

Czwartek: „Uciekła mj  przepióreczka... 
Stefana Żeromskiego (nowość). 

Piątek; (nowość) „Uciekła mi przepióreczka”. 

Sobota: (nowość) „Uciekła mi przepió- 
reczka', | 

Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 

Rajska 12: 

Środa: „Trzy stare pudła“ (Występ goś- 
cinny Elny Gistedt). 

Czwartek: „Trzy stare pudła“, (Występ goś- 
cinny Elny Gistedt). 

Repertuar teatru „Bagateli?, 

Środa: „Peer Gynt“. 

Czwartek: „Peer Gynt" (występ p. K. Ad- 
wentowicza). 

Piątek: „Peer Gynt“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

Wanda: Zakończenie Nibelungów p. t, „Zem- 
sta Krymhildy“. | 

Sztuka; Zakończenie Nibelungów p. f. „„Zem- 
sta Krymhiidy. 

Nowości: 2-ga serja „Golgota uczciwej ko- 
bilety". „Ten którego biją po twarzy“, 

Uciecha: „Kiedy kobieta zdradzała męża“ 
z Józefem Węgrzynem i Kazimierą Niewiarow- 
ską w rolach głównych, 

Promień: „Don Carlos i Elžbieta“ w rolach 
głównych Konrad Veidt i Daaagny Stervaez. 

Warszawa: „Europa mówi o tem“, 12 ak- 
tów, 2 serje razem. 

REDUTA: „Ludzie i maski”, dwie serje 
TAZEM: oot W au « LA 

SrO wd wę” 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
wchodzi na afisz komedją Stefana Żeromskie- 
go „Uciekła mi przepióreczka”. Popisową rolę 
Przełęckiego wykona u nas p. Szymański, Smu- 
goniową SE ie p. Kossocka, Księżniczka p 
Kunicka, Smugonia gra p. Miarczyński. Gale- 
rje typów, proźesprskieh tworzą pp. Brandt, | 


Burnatowicz, Chodecki, Krasnowiecki, Leliwa, 
Modrzewski, Puchalski, Rolę Bęczkowskiega 


s| wykona reżyser sztuki p. Jednowski, 


ia WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJ. 
SAKRAMENTU odprawiona zostanie w czware 
tek 7 b. m. w kościele Felicjanek o 8 rany 


Na liczne zapytania 


w sprawie nowego wydania 7% 


(aniionaie Ecclesiasticum 


is. Siedleckiego 


donosimy, że zamówienia na nowe po- 

prawione i powiększone wydanie w os 

prawie półskórkowej uskutecznić może= 
niy około 10 czerwca. 


Ks. Ks. Misjanarze Kraków - Kleparz. 
ZZ RZE 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu zgonu 64. m 
Marji z Kosmanów Frąckiewiczowej w jakikol- 
wiek sposób przyczynili się do oddania zmar 
łej ostatniej posługi, a nam pogrążonym w bor 
leści nieśli słowa pociechy i ukojenia, między 
innymi Ks. profesorowi Klamutowi, Ks. Drowi 
Cierniakowi, Ks. Orzechowskiemu, Ks, kapela: 
nowi Stecowi, OO, Jezuitom, Korpusowi oficer 
skiemu 1 p. S. P. i orkiestrze tegoż pułku, za 
udział w tym smutnym obrzędzie, P. Drowi Ha- 
rasowskiemu za prawdziwie gorliwą pomoc le 
karską, oraz P. T. Publiczności za liczny udział 
v pogrzebie składa z głębi serca płynące sta 
ropolskię „Bóg zapłać” 


Rodzina, mąż 1 dzieci, 


Btr. 6 


A. CONAN DOYLE. 
Koniec Shkarkey'a. 


tłomaczył Br. Falk. 


— Nie wszyscy — rzekł chirurg. — Nie 
dotknęła mnie nawet palcem. 

— I mnie! — zawołał Galloway 
chwyciła tylko za brodę. Wytrę sobie do 
utra każdy włosek, 

— Ależ głupcy z nas! — krzyknął chi- 
furg, uderzając się ręką w czoło, — Zara- 
żeni lub nie, nie zaznamy ani chwili spo- 
koju, dopóki rok nie upłynie i nie minie 
niebezpieczeństwo. Na Boga, kapitan ku- 
pieckiego okrętu zostawił nam ładną pa- 
miątkę i trzeba było idjotów, aby uwierzyć, 
że tak piękną dziewczynę izolowano z po- 
wodów, o których wspominał. Rzecz jasna, 
że objawy choroby wystąpiły podczas po- 
dróży i że nie mieli innego wyboru, jak 
wrzucić ją do morza lub zamknąć, dopóki 
nie dopłyną do jakiegoś portu i nie oddadzij 


. jej do szpitala, 


Sharkey siedział w krześle, z trupiobladą 
twarzą i słuchał słów chirurga, Wycierał: się 
czerwoną ehustką i usuwał fatalny pył, 
który osiadł na jego ciele. 

— A coze mną? — wrzasnął, — Co ze 


4j|mną Łysy Stable? Dla mnie niema nadzieji? 


Niech cię ziemia pochłonie! mów, albo zgi- 
niesz! Czy niema dla mnie nadzieji, powta- 
rzam? 

Chirurg wstrząsnął giową. 

— Kapitanie Sharkey, nie mogę cię 
okłamywać. Jesteś zarażony. Żaden czło- 
wiek, na którego ciele spoczęły łuseczki 
trądu, nie uszedł cało! 

Glowa Sharkey'a opadła mu na piersi; 
siedział nieruchomy, zdjęty wielkiem i na-! 
głem przerażeniem, zastanawiając się nad 
straszliwą przyszłością. Kwatermistrz i chi- 
rurg wstali cicho ze stołków i usunęli się 
z zarażonej kabiny; wyszli na światło bu- 
dzącego się dnia, aby ochłodzić sobie twa- 
rze lekkim, orzeźwiającym wietrzykiem. 
Czerwonawe strzępy chmur kąpały się w pro- 

ieniach wschodzącego słońca, którego zło- 
tawe światło padała na porośnięte drzewami 
palmowemi brzegi dalekiej Hispanioli. 

Ranka tego odbyło się drugie zebranie 
korsarzy u stóp wielkiego masztu i do 
kapitana wysłaną została deputacja. Zbli- 
żali się właśnie do jego kabiny, kiedy wy- 
szedł z niej Sharkey, z oczami świecącemi 
się, jak u demona i pasem, z parą pistole- 
tów, przerzuconym przez plecy. 


dt 4 


z bramami 


dostarcza 
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1 DROIU j WIN 


KRAKOW-20 


TELEFON 377, 


na zawołanie. 


Domy, parcela, folwarki, tereny fabryczne 1% 


nie przedstawiają pełnej wartości 
starannie ogrodzone parkanem z siatki drucianej. 


Mompietne ogrodzenia siatkowe wraz 
i furiami, uzupełnione dru- 
tem kelczastym, tak zwykłe jak i ozdobne 


KRAKOWSKA FABRYKA 


DAN LELALNNCH 1. 


== Redress kie East „METAŁGSRU 


Najw.gksza fabryka wyroków drucianych w Polsce. 
Masswa mechaniczna produkcja, a więc najtańsza. 
Geny bezsprzecznie konkurencyjne. — Moaterzy 


Krótkie terminy dostawy. Dogodne warunki kredyiowe. Przy wię- 


jeżeli nie są 


-r 


NFI — w 


gu 


Wytwórnia kilinów 
ireny Gutwińskiej 
Karmelicka 52, HN. gz. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wedłnę 
obranych wzorów, za gotówkę lub na rsty. 


Dokładność czasu 
i piękność fermy 
daje fabryka 


w swoim nowym typie zegarka $ 


Do nebycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskicn 5 


wy 


„GŁOS NARODU“, dnia 7 maja. 


Będziecie mi 
pokażę, 
wa 
budy! 

Ale oficerowie opuścili go i nikt nie 
pospieszył mu zż pomocą. Wszczęła się 
walka. Jeden.z korsarzy padł ugodzony 
wystrzałem, ale wkrótce potem Sharkey 
został ubózwładni ony „i przywiązany do 
[EF nego masztu. Jeśo, pokryte błonką, 
oczy przyglądały się każdej twarzy, ale 
| każda unikała jego wzroku. 

— Kapitanie Sharkey — reki Sweet- 
locks — traktowałeś nas zawsze, jak psów, 
zabiłeś Bartholomewa, cieślę, rozbijając mu 
głowę wiadrem, a teraz zastrzeliłeś Johna 
fasters. Przebaczyiiby śmy ci to wszystko, 
jako naszemu dowódcy, któremu przysięgii- 
śmy służyć aż do końca. Usłyszeliśmy jed. 
| nak teraz straszliwą wieść o tej „bona roba“ 
na statku i wiemy, żeś jest zarażony; wie- 
my również, że będziesz gni i że w twojom 
towarzystwie, wszyscy staniemy się pastwą 
zarkzy i zepsucia. Z tego powodu, Johnie 

Sharkey, my korsarze ze ..Szezęśliwej Wol. 
foi uchwaliliśmy na zebraniu, żeby cię 
wsądzić do łodzi i puścić na morze, na los 
Szczęścia, 


zastępować drogę? Ja ci 
Swetloeks! Do mnie, Galloway, 
Foley! Zapędzimy tych psów do 


gc 


jak długo jest jeszcze czas i cho- |. 
— Ach! OE draby! — krzyknął — roba się nie REWA: 


Nr, 105. 


John Sharkey nie rzekł słowa, ale zwol-ļdziałowej fregaty J. Kr. Mości „Hecatatt, 


na kręcąc głową, piorunował ich swoim 
strasznym wzrokiem. Opuszezono szalupę 
i wtrącono go do niej, ze skrępowanemi 
rękoma, uwiązanego na linie. 

— Odbijaj! — krzyknął Sweetlocks. 

— Nie, jeszcze chwilę, Sweetlocks! — 
zawołał jeden z żeglarzy. — A co zrobimy 
z tą dziewką. Czy ma pozostać na statku 
i wszystkich nas zarazić? 

— Niech jedzie ze swoim lubym! — 
krżyknął drugi, a korsarze wybuchnęli śmie- 
chem zadowolenia. 

Wypędzona na ostrzach dzid, dziewczy- 
na zbliżała się ku łodzi. Z odwagą Hiszpan- 
ki. mimo toczącej ciało jej choroby, obrzu- 
cała ciemięzców tryumfalnym wzrokiem. 

-— Perros! Perros Ingleses! Lepero, Łe. 
pero! — wrzeszezała w zapamiętaniu, kiedy 
ją strącano do łodzi. 


w podróży przez archipelag Indji Zachod 
nich: 

Styczeń 26, 1721, — Wobec niemożności 
dalszego używania konserwowego mięsa, 
które się psuje — pięciu ludzi z załogi zapa- 
dło na szkorbut — wysłałem dwie łodzie na 
północno-zachodni brzeg Hispanioli, w celu 
przywiezienia świeżych owoców, ewentual. 
nie zastrzelenia jednogo z dzikich wołów, 
które się na wyspie znajdują w wielkiej 
obfitości. 

T godzina popołu:lniu, — Łodzie wróciły 
z wielkim zapasem zieleniny i dwoma ba- 
wolami. Mr. Woodroif opowiada, że na 
skraju lasu, tuż przy brzegu, znaleziona 
szkielet kobiety, w europejskich sukniach, 
którerświadczyły, że była to osoba zamożna. 
Głowę miała roztrzaskaną kamieniem, le- 
żącym opodal. W pobliżu znajdowała się 


— Życzymy szczęścia kapitanie w mio-| chata z darni i Śl aly pobytu w niej jakiegoś 


dowym miesiącu! — wołał chór szyderskich 
głosów, kiedy odwiązano linę i „Szczęśliwa 
Wol olność”, pędzona lekkim wietrzykiem, 
odbila od łodzi, która zaznaczała się jeszcze 
długo, jako drobny punkcik, na bezmiarze 
wód pustego morza, 


Wyciąg z Z księgi okrętowej pięćdziesięcio- 


człowieka, o czem świadczył zapas drzewa, 
kości i t. p. Mówią, że Sharkey, krwawy 
korsarz, kengi się ubiegłego roku w tych 
okolieach, ale nie dało się stwierdzić, czy 
udał się w gląb wyspy, czy też zost tał 
schwytany przez jakiś statek. Daj Boże, 
abym go dostał w swoje ręce, jeśli się zno- 
wu aiam! Koniec. 
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i Zakład wodoleczniczy :: 


ERRER 


pe aa 


zI SS IN Žž SBE: 


na posady: Í) maczelmika Wydziału SakfiaFĘSia i 2) 
lekarza sanitarnego w Byrekcji Kolei Pańsiwe- 
wych w Krakowie. 


Warunki dla ubiegających się: Obywatelstwo polskie, Dyplom lekar- 


ski, uznany względnie zatwierdzony w Polsce, prócz tego nap 


osadę na- 


czelnika Wydziała sanitarnego, wymagana jest znajomość oraz odbyta 
praktyka w “zakresie administracji lekarsko-sanitarnej, a na posadę leka- 
rza sanitarnego znajomość badań i urządzeń sanitarnych. 

Prócz tego wymagana jest zdolność odróżnienia kolorów i normalny 


słuch. 

Dla stanowisk tych z siedzibą w 
grupa uposażenia, 

Termin składania podań należycie udokumentowanych i ostemplo- 
wanych w Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie (Wydział I.) do dae 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie. 


15 maja 1925 r. 


Krakowie przewidziana jest VE ta 


| a= 


Wodolecznictwo, kąpiele kwasowęglowe, elektryzowa- 
nie, masaż, lampy kwarcowe, okłady mułowe pisz- 
czańskie i Fango. Dyeta. — Choroby nerwów, Serca, 
żołądka i jelit, reumatyzm, otyłość, cukrzyca. 458 


: Kraków ul. Szujskiego 11 
kszych złecen'ach, spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy i duże. Telstar" ; 


'Odsprzedawcy otrzymają rabaty. 


Cenniki, katalogi iBus'rowane it. p. wysyłamy odwrotnie. 


| 
| 
DGGRZE, Romanowicza 5. i 


Ks. 


„KSIĘGARNIA KRAKO 


Kraków, św. Tomasza3 5. (dom Głosu Narodu) 


ka katolicka“ — zł. 3.50, ks, Dra Sieniatyckiego" 
„Dogmatyka katolicka” w druku (ukaże się przy 
końcu maja), 


Księgarnia, oprócz składu głównego wydaw- 


Gaw materace, 
kanapki do rozkła- 
ta — poleca na raty 


. Bardach, Flerjańska 18, 
750 


Borsalino, 


Tress, 


poleca: nictw Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, po- p'edny uczeń chcący pa 
siada i ekspedjuje księgarniom z otyginalnym ra-, dalej kształcić się, po- H abi g 
Na maj: batem: Haggard: „Ona“ (Dzieje niezwykłej w$- trzebuje 30 zł. na opłatę 


Alfons Lignori: Nauki na uroczystości Najśw. 
Marji Panny — 90 gr., Upominek majowy — Pa- 
miątką dziecka Marji — 20 gr., Archanioł-Rafael, 
Codzienne nabożeństwo majowe — 15 gr., Św. 
Bernard, Kazanią o Najśw. Marji Pannie — zł. 2, 
Ks. dEzerville: Nowenna do Matki Boskiej 
z Lourdes — 25 gr., Estreicherowa: Maj dziecj — 
60 gr., Ks. Jarniński: Wykład litanji loretańskiej 
zł, 2, Ks. Jaworski: O Matce Boskiej z Lourdes — 
Historja objawień — 80 gr, Ks, A. K.: Życie 
Najświętszej Panny w czytaniacb majowych — 
zł. 1.50, Kazanie o Najśw. Marji Pannie Księży 
Tow., Jezusowego I/II — zł, 5, Ks. Kłos: Magni- 
ficat — Nauki majowe — zł. 3, Ks. A. L: Li- 
tanja loretańska wraz z wyjaśnieniami — 30 gr., 
Łaciak: Zdrowaś Maria, nauki — zł, 4, 
Marekowski: Królowej Anielskiej śpiewajmy — 
czytania na maj — zł. 1.50, Ks, Mrowiński: Mie- 
Bige Maj — zł. 1, Ks. A. P.: Majowe nabożeństwo, 
nauki i przykłady — zł. 1, O. Prokop: Majowe 
wielbienia Marji w Beatan loretańskich — zł. 2, 
Rzepecki: Lourdes — 80 gr., Ks. Staich: Króle- 
stwo Marji, nauki majowe na tle dziejów Polski — 
zł. 5, Ks, Walczyński: Już majowe świecą zorze, 
12 pieśni na chór'trzygłosowy — zł. 1.50, Królo- 
wa Polski, 12 pieśni na chór trzygłosowy—zł. 1.50. 
Ofiara dla. Matki Boskiej na miesiąc maj — 80 g 
Podrę:znik do nauk i kazań o Matce Bożej — 
zł. 6, Ks. Wątorek: Nauki majowe S, II — zł, 6, 
Zalewska: Maj dla dzieci — 50 gr., Ks. Załęski: 
Majowe nabożeństwo — 60 gr., Miesiąc Marji — 
cpr. zł. 1.25, Miesiąc Maj — 60 gr. 


Na uroczystość Konstytucji 3 go Maja: 


Balcer: Konstytucja o-gu mu,.. — zł. 1, Królo- 
wa Korony Polskiej z mową ks, Kłosa — zł. 1.50, 


prawy), powieść w dwóch tomach — zł. 6, O. Ber- 
nardino Rizzi: Berceuse (Kołysanka) — zł, 1, 
La Goutte d'eau (Impresja deszczowa) — zł. 3.20, 


szkolną i tą drogą apeluje 
do sere litościwych. Zgło- 
szenia do Administracji 
„Głesu Narodu“ pod „Bie- 


_„dowice. 


ks, Dr Krzemieniecki: Procedura administracyjna 
w kodeksie prawa kanonicznego — zł, 10. 


Wysyłką na prowineję odwrotna — katalogi 


dny uczeń'. 


REKLAMA 
jest dźwignią dla 


nieważniam zagu- 
bioną książkę woj- 
skową Lenarta Tadeusza 
z Rudawy p. Chrzanów, 
wydaną przez P. K. U. shy F 
3 


Qn chłopca do ja- 
kiegokołwiek termi- 
nu, godząc się na wszyst- 
kie warunki. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu“ 
pod „Józef“. 806 


aginiony w czasie od 

15. XII. 1924 do 29, 
1V. 1925 dokument, zwal- 
niający z wojska, wysla- 
wiony przez Szpital woj- 
skowy w Rzeszowie na 
nazwisko ppor. Węglow- 
skiego Henryka, uniewa- 
znia się. RQ7 


„Baczność'' !! 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
Jone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 


Mościcki: Konstytucja 3-go Maja — zł, 2, Mosze j pluskwy — pierwodre 
czeńska: Rocznica 3-go Maja, opowiadanie — czeremchowa, Vamos nie- 
40 gr., Reuttówna: Trzeci Maj, obrazek sceniez- zrównany środek przeciw 


ny — "zł. 1, Śliwiński: Konstytucja 3-go Maja — 


piegom, plamom i opale- 


handlu i przemysłu. 


poleca MAGAZYN NOWOŚCI 


A. $kórczewski 


i Polakiewicz 


Kraków, ulica Floriańska L. 13. 


Witraże, Oszkienia artystyczne, oprawne w ołów i zwykłe wykonuje 
INDUSTRIA“ Kraków. IKapucyńska 7, tel. 25-41 


Ceny konkurencyjne, wykonanie pierwszorzędne. 
Kierownictwo artystyczne pełni znany artysta malarz p. $. W, MATEJKO. 


Kosztorysy, porey fachowe gratis na każde zapytanie. 
Żądajcie we własnym interesie ofert. 


Firma chrześcijańska. 


Najstarsze pismo muzyczne w Polsce " 


MUZY KA | i 


ie 18 ARTYSTYCZNY 


d PIEW 


ychodzi w Krakowie rok VII. 


Wapiiyraognnjetut pierwszorzędnych 


sił WE Eracko-mugg nych em 4 


Prenumerata roczna 4 Prenumerata roczna 4 złote. 


Redakcja i Administracja 


KRAKOW, ulica św. Krzyża L. îl. 


KONTO P. K. O. 400.883. 


poleca Ca papieru i galanterii 


Torebki damskie, Portiele, 


m. 150, Dr Starzyński: Konstylusja 3 go Noh E o R A Papiery listowe, pocztówki artyst, = 
tle współcz. ustroju innych państwt europej- te oe i i r "RER | 
Ró 2 w 8, O Maja, szkie bistoryczno- rip kg zl. 360. > Albumy i ramki na fotografje EGER SŁOMIAN KARTY 00 GRY, SZACHY, DOMINA, 
aż zao gr., Żurowska: Święto narodo- m i A uh KSIĘ GI H ANDLOWE U ALEI L Lustra, kałamarze metalowe Í szklana 
Wojciech Lazarowie Wszelkie przybory szkolne i kancel. = Kraków, ul. Sławkowska 24. = Rączki do napełniania (wieczna piór złe) 


Nakladem Księgarni Krakowskiej wyszedł 
podręcznik szkolny ks. Dra Sieniatyckiego: „Ety- 


Kraków, Garbarska 4. 
Dom handlowy. 


ZZ ENY 
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(Wydawca: za „Głos Narodu” Spółka Wydawniczą z ogran, odpowiedz, K, Holeęksa. == Redaktor nsczelny j adpow, Jan Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


